Czyn 1-Majowy 
— wspaniałą manifestacją łódzkiej klasy robotniczej 
ma cześć pokoju i præacij 


ŁÓDZKIE ZAKŁADY PRZEMY 
SŁU ODZIEŻOWEGO 
Załoga Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego (dawn. 
Ośrodek Konfekcyjny nr 4) zo- 
bow ązuje się w ramach Czynu 


Pierwszomajowego wykonać 
plan produkcji I-go kwartału 
w przeciągu kwietnia w 40 


proc, podwyższyć jakość pro- 
dukcji, zmniejszyć ilość  bra- 
ków z 0,4 do 0,3 pr. oraz skrócić 
cykl produkcyjny z 50 na 24 
godziny, dzięki czemu usunięte 
zostaną zatory w salach, 

Młodzież Zakładów Odzieżo- 
wych posłanowiła do dnia l 
maja urządzić boisko sportowe 
dla pracowników Ośrodka. 

Pracownicy dawnego Ośrod- 
ka nr 4, tow. tow. Bielasikowa, 
Sajdowa, Czekalska i Dudkow- 
ska zobowiązały się podniesc 
wykonywaną normę ze Ill pro 
cent do 125 - procent. 


PZZPP Ni: 
Tow. Zdzisław Kołaciński — 
majster automatów policzoszni- 
czych z Oddziału nr 1 wraz z 


S 


wej igły z magazynu tylko prze 
brać jeszcze raz igły stare | 
zreperować je. Zobowiązuje się 
również zmniejszyć do mini- 
mum ilość braków i odpadków 
oraz zwiększyć ilość pierwsze- 
ga gatunku. 
Wiesław Hajndrych 
Korespondent fabryczny 


MAJSTROWIE PZPB Nr 17 
Majster tow. Gorski melduje: 
Na cześć | Maja mój zespół 
wykona 120 procent normy. 
Jakość tak samo  podniesiemy 
do 90 procent primy. 
Majstrowie: Tomaszewski, Wal- 
czak | Gulaj dadzą 115 procent 
normy. Najder, Piasecki i Ka- 
czała — 110 procent, majster 
Mames da 118 procent normy 
— przy odpowednim wzroście 
jakości towaru. 
Dymowska Genowefa 
Korespondent fabryczny 


DALSZE ZOBOWIĄZANIA 
PRACOWNIKÓW PZPB mr 1 
Mistrz salowy Engel Edward 
oświadczył że wykona swój 


pozostałymi majstrami tego od|plan na dzień 1 maja w 108 pra 


działu zobowiązuje się do dnia | centach, 
1 maja nie brać ani jednej no! stek” 


„dwuna- 
Kazimierz 


Majster 
Kocjasz 
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30-milionow y naród koreański 
zawdzięcza swą wolność Związkowi Radzieckiemu 


Pismo do Generalissimusa Stalina 


MOSKWA (PAP) — Dele- 
gacja rządowa Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra- 
tycznej, która w tych dniach 
opuściła Zwiazek Radziecki, 
wystosowała pismo do prze- 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, Generalissimusa Stali- 


Sofulis 
przesiraszył S'ę... 


LONDYN (PAP). — Agen- 
cja Reutera donosi z Aten, 
że greccy urzędnicy państwo- 
wi postanowili strajkować w 
dalszym ciągu, aż do osiąg- 
nięcia zadośćuczynienia żąda- 


niom w sprawie podwyżki 
płac. 
Sofulis zarządził wypusz- 


czenie na wolność 25 przy- 
wódców strajkowych, aresz- 
towanych w poniedziałek. Za 
rządzenie to jest wynikiem 
uchwały urzędników państwo 
wych w Grecji północnej, któ 
rzy również postanowili przy 
stąpić do strajku. 


Delegacja wyraża wdzięcz- 
ność i uznanie rządowi ra- 
dzieckiemu i osobiście Gene- 
ralissimusowi Stalinowi za nie 
zwykle serdeczne przyjęcie i 
wyniki, osiągnięte w trakcie 
rozmów, które były prowadzo 
ne w Moskwie. 

Delegacja stwierdza. że wy- 
niki te przyczynią się w ”- 
gromnym stopniu do podnie- 
sienia dobrobytu narodu kore 
ańskiego i dalszego rozwoju 
Ludowo-Demokratycznej Re- 
publiki Koreańskiej. 

W piśmie podkreśla się, że 
układ zawarty między obu 
krajami jest oparty na zasa- 
dach wzajemnego poszanowa- 
nia suwerenności obu naro- 
dów i otwiera nowy etap w 
stosunkach między Związ- 
kiem Radzieckim i Koreańską 
Republiką Ludowo-Demokra- 
tyczną. £ 

30-milionowy naród koreań- 
ski, walczący o swą niepodle- 
głość przeciwko zaborcom im- 
perialistycznym — stwierdza 
delegacja — nie zapomni ni- 
gdy, iż wolność swą zawdzię- 
cza Związkowi Radzieckiemu. 


Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
między ZSRR i Finlandią 


w sprawie układu granicznego 


MOSKWA (PAP) — Agen- 
cja Tass donosi, iż w Helsin- 
kach odbyła się wymiana do- 
kumentów ratyfikacyjnych u- 
kładu w sprawie umowy gra- 
nicznej radziecko-fińskiej, pod 
pisanej w Moskwie 9 grud- 
nia 1948 roku. 

Wymiany dokonali: w imie 
niu rządu radzieckiego — po- 
seł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny ZSRR w Helsin- 
kach — Sawonienkow, a w 
imieniu rządu fińskiego — 
pełniący obowiązki ministra 
spraw zagranicznych Finlan- 
dii — Uuno Takki. 


* * LI 


MOSKWA (PAP). — Poseł 
nadzwyczajny i minister peł- 
nomocny Finlandii w Mo- 
skwie — Sundstrem — odwie 
dził orzewodniczacego Prezy- 


dium Rady Najwyższej ZSRR 
Szwernika, któremu przeka- 
zał w imieniu prezydenta Fin 
landi} gratulację z okazji 
pierwszej rocznicy podpisania 
radziecko-fińskiego układu o 
przyjaźni, współpracy 1 wza- 
jemnej pomocy. 
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mówi: „Przyrzekam wykonac 
swój plan na dzień 1 maja w 
119 procentach, Będę jednocze- 
śnie walczył o to aby oddać 
jak najwięcej towaru pierwsze 
go gatunku”. 

Podobne zobowiązania podję- 
li — majster Urbaniak Józef, 
który podjął się wykonać plan 
w 120 procentach i Aulak Sta- 
nisław, który osiągnie 119 oo 
cent swojego planu. 

Tkaczka z „czwórek“ akordo- 
wych Alicja Krygier = zobo- 
wiązuje się wykonać plan w 
128 procentach i osiągnąć 90 
procent primy. Tkaczki z „dwu 
nastek* — Czesława Świątek i 
Daniela Czerwińska — postano- 
wiy: wykona swój plan w 123 
i w 113 procentach. 

Zespół tkaczki — ob. Ramu- 
sowej zobowiązał się wykonać 
swój plan w 122 procentach. 

Matusiak Józef 
Korespondent fabryczny 


STRAŻ PRZEMYSŁOWA 

l POŻARNA PZPB Nr 5 

Pracownicy straży przemysło 
wej i pożarnej przy PŻPB or 
5 postanowili w godzinach wol 
nych od pracy przebrać olbrzy- 
mie cmentarzysko złomu że!a- 
znego, znajdujące się na pò- 
dwórzu fabrycznym. 

Wybrany złom zostanie sprze 
dany, a kwota uzyskana w ten 
sposób, obliczona na około 600 
tysięcy złotych, będzie cegiełxą 


włożoną przez pracowników 
straży do państwowego planu 
oszczędnościowego. 


Jednocześnie straż PZPB nr 
5 wezwała do współzawodnic- 
twa w tej dzedzinie załogę 
straży przemysłowej 4 ognio- 
wej PZPB ar 1. 

A. Pański 
Korespondent fabryczny 


PRACOWNICY KOLEJOWI 
Komitet PZPR przy Dyreksji 
Okręgowej Kolei Państwowych 
oraz zarząd ZZK zainicjował! 
współzawodnictwo miedzy biu- 
rami i wydziałami DOKP. Do- 
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tychczas do wspólzawodnictwa 
przystąpiły: Biuro Personalne, 
Wydział Ruchu, Wydział Dro- 
gowy, Wydział Elektryczny 1 
Wydział Ochrony Kolei. 
Zorganizowano komitet wspól 
zawodnictwa, którego zadaniem 
będzie koordynowanie i kontro- 
lowanie przebiegu współzawod- 
nietwa. | 
Wprowadzenie współzawodnie 
twa w DOKP jest dowodem, 
że inteligencja pracująca ne 
pozostaje w tyle w walce o 
przedterminowe wykonanie pla- 
nu, 
Jan Karlińsk: 
Kolejowy. korespondent 
„Głosu 
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Truman — cowboy imperialistów 


Naród francuski zamaniłestuje swg wolę walki 


przeciwko podżegaczom wojennym 
COT wzywa do gremiażnego udziału w demonstracji 1-Majowej 


PARYŻ (PAP). — Powszech | 
na Konfederacja Pracy (CGT) 
wystosowała odezwę do mas 
pracujących Francji w związ 
ku ze zbliżającym się obcho- 
dem Święta 1 Maja. 

CGT stwierdza, że dzień 
międzynarodowej solidarności 
mas pracujących — 1 Maja— 
będzie miał w roku bieżącym 
szczególne znaczenie dla pro- 
letariatu francuskiego. które- 
go sytuacja pogarsza się z każ 
dym dniem. W kraju wzrasta 


bezrobocie, obniża się stopa 
akcja coraz bardziej podnosi 
głowę. 

Rząd francuski realizuje po 
stulaty grup reakcyjnych. wy 
dając ogromne sumy na zbro 
jenia. zamiast obrócić je na 
odbudowę kraju i podniesie- 
nie dobrobytu ludności. Rząd 
ten wciągnął Francję do pak 
tu północno-atlantyckiego i 
wprowadził ją w ten sposób 
na droge awantur. Na ziece- 


Delegat radziecki sprzeciwia się 
przyjęciu południowej Korei do ONZ 


Nowy Jork. (PAP) Naj 
piątkowym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa delegat radziec- 
ki Malik skorzystał z przysłu- 
gującego mu prawa i przeciw* 
stawił się rozpatrzeniu podania 
rządu południowo-koreańskiego, 
który ubiega sę o przyjęcie 
do ONZ. 

Prośba tego rządu została 
poparta przez delegata USA. 

Delegat radziecki stwierdził. | 


że tzw. rząd południowo-kore- 
ański jest marionetką Stanów 
Zjednoczonych, opierający się 
jedynie na bagnetach amerykan 
skich wojsk okupacyjnych. Jest 
to więc rząd nielegalny, 

Mówca przypomniał, że Zwłą 
zek Radziecki wycofał swe woj 
ska z północnej Koreańskiej 
Republiki Ludowej, podczas, 
gdy wojska USA wcłąż jeszcze 
przebywają w Korei Południo- 
wej, 


$ | nie imperialistów amerykań- 
życiowa mas pracujących, re- 


skich reakcja francuska chce 
przeciwstawić naród Francji 
krajom demokratycznym. 

Lecz francuskie masy pra- 
cujnee nie dopnuszczą do urze 
czywistnienia planów  agre- 
sywnych  podżegzczy wójen- 
nych. Francuski świat pracy 
pozostanie wierny zasadom 
przyjnźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim, który uratował 
świat przed  niebezpieczeń- 
stwem hitlerowskim. 

CGT wzywa wszystkich pra, 
cujących — katolików. komu- 
nistów, socjalistów, bezpartyj 
nych, członków 1 nieczłonków 
związków zawodowych — do 
zjednoczenia się w walce o 
chleb. pokój I wolność, — do 
wzięcia gremialnego udziału 
w manifestacjach 1-majowych 
pod hasłami zadośćuczynienia 
wszystkim  żądaniom ekono- 
micznym i socjalnym klasy 
robotniczej, zwalcząnia planu 
Marshalla, obrony suweren= 
ności i praw demokratycz= 
nych, wałki o pokój i przy= 
jażń między narodami. 


FEED TORZE O E E MIDZY E E E E OCE WOLY IR Z PATET TORBA TIBET GP LATTES 
0 k s m FE m 
pokój, wolność i postęp 
Narody całego świata prowadzą nieugiętą walkę przeciw- 
ko agresywnym planom twórców paktu atlantyckiego 


LIST DO NARODU 
AMERYKAŃSKIEGO 
Waszyngton (PAP) — Naro- 
dowa rada przyjażni amerykań- 
sko - radzieckiej wystosowała 
Kst do wszystkich członków 
senatu USA, wzywając sena- 
torów do odmowy  ratyfikowa- 

ma paktu atlantyckiego.” 

Rada przyjaźni amerykańsko:ra 
dzieckiej opublikowała równisź 
list otwarty do narodu amerykań 
skiego, stwierdzający m. im, 
że pakt atlantycki podważa zna 


ta daisy A ai BABA PORZOOWA AM. iot Owo Baska al 

Troska o zdrowie robotnika i chłopa 
przedmiotem obrad II Krajowego Zjazdu 

Delegatów Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia RP 


WARSZAWA (PAP) — W 
dniu 9 bm. rozpoczął w stolicy 
swe obrady II Krajowy Zjazd 
Delegatów Zw. Zaw. Pracow- 


Zdrowia: radziecka, czecho- 
słowacka, bułgarska i fran- 
cuska. 

W szerokiej dyskusji, która 


wywiązała się nad referatami, 


ników Służby Zdrowia R. P.|poszczególni mówcy wskazali 
Na Zjazd przybyło 400 dele-|na konieczność usprawnienia 


gatów z całego kraju. 


pomocy lekarskiej dla robot- 


Na Zjazd przybyły również |nika i dla chłopa. 


zagraniczne delegacie Służby 


Dziś drugi dzień Zjazdu. 


lezenie ONZ i służy celom pod- 
żegaczy wojennych. List tan 
wzywa obywateli do wysyłania 
pism protestacyjnych, przeciw- 


uniemożliwiając 

Niemcom prowadzenie 

pólityki neutralności. 
Jednakże naród niemiecki — 


ko paktowi do prezydenta Tru|podkreśla rada — podobnie jak 


mana, do członków 
do sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie oraz do organizowa 
na zebrań protestacyjnych 
terenie Stanów Zjednoczonych. 


Kongresu,|i inne narody, 


nade wszystko 
pragnie jedności I pokoju. To- 
też solidaryzuje się on z obroń 


najcami pokoju na całym świecie, 


których liczba wzrasta z każ- 


dym dniem. 


NARÓD NIEMIECKI PRAGNIE 
JEDNOŚCI I POKOJU 
Berlin (PAP) — Rada Naczal 


KONGRES POKOJOWY 
W LONDYNIE 


p ART Lon — į} 
na unii chrześcijańsko-demokra- PA GARE oz 
tycznej radzieckiej strefy Nie|kia; onublikow PA rz a 

i sa: na kiej. opublikowało oświ anj 
mec uchwaliła jednomyślnie re- Poi O wIadCeenia, 


noratlantycki. 


torzy paktu mają zamia 


swych celów 
przez włączenie krajów zachod 
nio-n'emieckich do paktu. Mo: 


4 p s w k 
zolucję, potępiającą pakt północ czer 


z 0, że. Londynie Kongres 
Rezolucja stwierdza, że inicia| sprawie utrwalen'a 


tórym stwierdza, że 12-go 
wca br. odbedzie się w 
poświęcony 
pokoju, po- 


r wyxo| głębienia przyjaźni i rozszerze: 
rzystać Niemcy Zachodnie dła| nia wy 
agresywnych,| ZSRR, 


wymiany handlowej z 


DERLARACJA 


carstwa zachodnie chcą podpo.| WĘGIBRSKICH UCZONYCH 


rządkować sobie całkowicie za- 


równo zasoby gospodarcze, jak |di 


i ludność Niemiec 


BUDAPESZT (PAP). Prozy. 
nm węgierskiej rady nauko- 


zachodnich.lwej osłosiło deklarację, w któ- 


w ten sposób|rej popiera inicjatywę zwołania 
własnejjświatowego kongresu w obronie 


pokoju i protestuje przeciwko 
montowaniu bloków  agresyw- 
nych przez podżegaczy wojen 
rych. 

Rada stwierdza, że pisarze, 
artyści i uczeni węgierscy wystę 
pują w walce o pokój po stro- 
nie mas pracujących całego świa 
ta z narodem radzieckim na cze 
le. ` 


Komunikat KW-PZPR 


Zawiadamia się wszyst- 
kie Komitety Miejskie i Po 
wiatowe Woj. Łódzkiego, 
że w poniedziałek tj. 11-go 
bm. o godzinie 10-tej rano 
w KW PZPR odbędzie 
się odprawa instruktorów 
przemysłowych przy K.M. i 
EP., oraz  przewodniczą- 
cych (i sekretarzy sekcji 
przemysłowych. 

Przygotować  sprawozda- 
nia z Akcji Oszczędnościo- 
wej. 

Wydział Ekonomiczny 
a 
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Lódź przed świętem 1-go Maja 
Ukonstytuowanie się Miejskiego Komitetu Obchodu Uroczystości Pierwszomajowych 


sytetu Łódzkiego — prof, drjniczący ZAMP — tow. Scha- 


W dniu wszorajszym w lo- 
kalu KŁ PZPR odbyło się z 
inicjatywy Komitetu Łódzkie 
go PZPR i OKZZ organizacyj 
ne zebranie Komitetu Pierw- 
szomajowego m. Łodzi, 

Referat o zadaniach polity- 
cznych i organizacyjnych, 
związanych z tegorocznym ob 


chodem 1-go Maja wygłosił 
I sakretarz KŁ PZPR tow. 
Władysław Dworakowski. 


Wskazał on, że w dniu 1-ym 
Maja milionowe masy ludu 
polskiego będą demonstrować 
pod hasłem walki o pokój, 
pod hasłami solidarności mię 
dzynarodowej, wzmocnienia 
bezpieczeństwa i siły naszego 
państwa, nieustannego wzmac 
niania zwartości i siły frontu 
pokoju i demokracji, o który 
rozbiją się wszelkie awantur- 
nicze plany podżegaczy wo- 
jenych, 

W dniu l-ym Maja podsu- 
mujemy nasze osiągnięcia i 
zdobycze polityczne, gospodar 
cze, socjalne i kulturalne, po 
głębimy jedność całego ludu 
pracującego wokół zjednoczo 
nej klasy robotniczej. 

W dniu l-ym Maja masy 
pracujące manifestować będą 
pod hasłami walki o dalszy 
wzrost produkcji, o podnies'e 
nie wydajności pracy i jakość 
produkcji, o przedterminowe 
wykonanie Planu 3-letniego, 
o wprowadzenie powszechne- 
go systemu oszczędzania, o li- 
kwidację analfabetyzmu, o 
rozkwit oświaty i kultury, o 
dalszy wzrost dobrobytu mas 
pracujących. 

W dniu 1-ym Maja — psd- 
kreślił dalej tow. Dworakow- 
$ki — masy robotnicze i chłop 
skie demonstrować będą w 
miastach i wsiach pod hasła- 
mi sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego, walki o bogaty irə- 
dzaj, o zwiększenie hodowli i 
produkcji rolnej, o dobrovyt 
1 kulturę dla wsi polskiej. 

W manifestacjach Pierwszo 
majowych weżmie poczesny 
udział młodzież robotnicza i 
chłopska; akademicka i szkol 
ni~ w dniu tym na ulice 
naszych miast wyjdą milis- 
nuwe rzesze kobiet polskich, 
pod hasłami awansu społecz- 
nego kobiety, troski o dobro- 
byt rodziny, o należytą op'e- 
kę nad matką i dzieckiem. 

W dyskusji nad referatem 
„ zebierali głos: tow. Andrze- 
jak. przewodniczący MRN, 
Rektor Politechniki Łódzkiej 
a a e a 


Ghiopi radzieccy 


zwiedzają 


Liemie Odzyskane 


Wrocław (PAP) — W dniu 9 
bm. kołchoźnicy radzieccy przy 
byli do Wrocławia, gdzie powi- 
tali ich; wojewoda Szłapczyń- 
sk, sekretarz wrocławskiego 
Wojewódzkiego Komitetu PZPR 
tow. Matwin, wiceprzewodnicza 
ca Ligi Kobiet ob. Marzec, 
oraz _ przedstawiciele władz 
miejskich i organizacj! społecz- 
nych. Delegacji chłopów ra- 
dzieckich wręczono wiązanki 
bało-czerwonych kwiatów. 

Z Wrocławia goście wyjeżdża 
ją do miejscowości Bielawy. 


Prof. Inż. Achmatowicz, tow. 
Pietrasiak, przedstawiciel Ku- 
ratorium mjr. Stelak, przed- 
stawiciel Zw. Bojowników z 
faszyzmem, tow. Kubiak Ju- 
lian przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawodo- 
wego Włókniarzy i inni. 

W skład Miejskiego Komi- 
tetu Obchodu Święta 1-g0 
Maja weszli; I sekretarz Ko- 
mitetu Łódzkiego PZPR — 
tow. Dworakowski Włady- 
sław, przewodniczący Zarz. 
Gł Zw. Zaw. Włókniarzy — 
tow. Kubiak Julian, przewo- 
dniczący OKZZ — tow. Wi- 
dawski Stanisław, przewodni- 
czący Komitetu Wojewodzkie 
go Stronnictwa Demokratycz- 
nego — ob. dyr. Ochab, prze- 
wodniczący Zarz, Woj. Stron- 
nictwa Pracy — mgr Groszyń 


Kotarbiński Tadeusz, Rektor 
Politechniki Łódzkiej — prof. 
inż, Achmatowicz, przedsta- 
wiciele Wojska Polskiego — 
płk. Batkiewicz i mjr. Sejneń- 
ski, sekretarze Komitetu Łódz 
kiego PZPR — tow. tow. Dú- 
niak, Uzdański, Grudziński i 
Żebrowski, sekretarz Komiie- 
tu Wojewódzkiego PZPR — 
tow. Sienkiewicz, przewodni- 
czący Zarządu Miejskiego 
ZMP — tow. Feliksiak, przed 
stawicielka Zarządu Grodz- 
kiego Ligi Kobiet — tow. Cie- 
sielska Zofia, generalny dy- 
rektor CZPWŁ — inż. Wende 
Walenty, dyrektor ekonomicz= 
ny CZPWŁ — tow. Olszewski, 
przedstawiciel Związku Samo 
pomocy Chłopskiej — ob, Do- 
laciński, przewodniczący Od- 


ski, przewodniczący MRN —|działu Zw. Zaw. Metalowców 


tow. Andrzejak Edward, wice 
prezydenci miasta — ob. So- 
bol i tow. Bugajski, wice- 
przewodniczący Zarz. Gł. Zw. 
zaw. Włókn, — tow. Przybył 


— tow. Górski, przewodniczą= 
cy Oddziału Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Galant.-Jedwabn. tow. 
Sumarowski, wiceprzewodni- 
czący Zarządu Miejsk. ZMP - 


Mieczysław, Rektor Uniwer-'tow. Woźniakowski, przewod- 
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Poniżej podajemy pełną H- 
stę delegatów na Kongres Po 
koju w Paryżu, wybranych 
jednomyślnie na Krajowej Na 
radzie Obrońców Pokoju w 
Warszawie w dniu 24 marca 
br. Delegaci reprezentują or- 
ganizacje społeczne, naukowe, 
artystyczne, urzędnicze, kobie 
ty, młodzież, świat pracy, na- 
uki i sztuki, : 


1. Ajdukiewicz Kazimierz, 
profesor, rektor Uniwersytetu 
Poznańskiego; 

2. Barth Antoni, przodow= 
nik pracy z huty „Baildon* w 
Katowicach; 

3. Biernat Franciszek, sto- 
larz Zw. Zaw. Prac. Budowla 
nych Warszawy; 

4, Borecka _ Bronisława, 
prządka — włókienniczka, Za 
łoga PZPB Nr 3 w Łodzi; 

5, Borejsza Jerzy, literat, 
członek Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju; 

6. Chałasiński Józef, prof. 


Uniwersytetu Łódzkiego, czło|k 


nek Polskiego Komitetu Obr. 
Pokoju; 

1. Cudak Ignacy, przodow= 
nik pracy w Zakładach Związ 
ków Azotowych; 

8. Ćwik Tadeusz, sekretarz 
generalny KCZZ, członek Pol 


skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju; 

9. Daszewski Władysław, 
prof. Akademii Sztuk Piek- 


nych z Warszawy: 

10. Dembowski Jan, prof. 
Uniwersytetu Łódzkiego, czło 
iek Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju; 

11. Dobraczyński Jan, lite- 
rat, redaktor „Dziś i Jutro", 
członek Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. 

12. Domańska Irena, lekar- 
ka, przedstawicielka PCK; 

13. Dłuski Ostap, redaktor, 
członek Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju; 

14. Eibisch Eugeniusz, rek- 


tor Akademii Sztuk Pięknych | 


w Krakowie; 


15. Gałek Marcin, chłop z 
gminy Barcina, pow. Sławno, 
woj. szczecińskie; 

16. Hekman Michał, przo- 
downik pracy, Główne War= 
sztaty Kolejowe — Pruszków; 

19. Izydorczyk Jan, Rada 
Główna Związku b. Więźniów 
Obozów Hitlerowskich, czło- 
nek Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju; 

18, Iwaszkiewicz Jarosław, 
pisarz, członek Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju; 

19. Jakubowska Wanda, re- 
żyser filmowy; 

20. Jankowski Stanisław. ro 
botnik rolny, majątek PGR, 
pow. Wągrowiec, członek 


21. Janus Piotr, przodownik 
pracy „Huty Sosnowice';. 

22. Kisiel Maria, chłopka z 
Łącka, woj. lubelskie; 

23. Kocinba Józef, przodów- 
nik pracy, górnik z kopalni 
„Wieczorek, członek Polskie- 
go Komitetu Obrońców Po- 
ojü; 

24. Kolasa Jan, przodownik 
pracy, górnik z kopalni „Emi 


nencja”; 
25. Dr Kormanowa Żanna, 
prof. Akademii Nauk Poli- 


tycznych w Warszawie; 

26. Kruczkowski Leon, pi- 
sarz, przewodniczący Związku 
Literatów Polskich; 

27. Królikowska Janina, 
mgr farmacji, działaczka Ligi 
Kobiet; 

28. Kunkowska Czesława, 
chłopka z Myszyńca, pow. war 
szawski; 

29. Kulczyński Stanisław, 
rektor Uniwersytetu Wrocław 
skiego, członek Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju; 

30. Kłosowska Ida Marla, 
urzędniczka; 

31. Lorentz Stanisław, pro- 
fesor, dyrektor Muzeum Na- 
rodowego, członek Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju; 

32. Lukrec Henryk, redak- 
tor, przewodniczący Związku 
Dziennikarzy Polskich; 


'bowski, Komendant Służby 
Polsce — mjr. Chromadzki, 
przedstawiciel Zw. Zaw. Ko- 
lejarzy — tow. Deja, przed- 
stawiciel Tow. Przyjaciół Żoł 
nierza — tow. Sas, z ramie- 
nia Federacji Polskich Orga- 
nizacji Studenckich — ob. Ro- 
wiński, oraz 
Związku 
tycznych — tow. Chłodziński, | 
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Miliardowe oszczędności 
kolei polskich 


Ministerstwo Komunikacji 
już w roku 1947 rozpoczęło wal 
kę z marnotrawstwem, ale za- 
sadniczy przełom nastąpił w 
1948 r. kiedy ruch wspólzawod 
nictwa pracy okrzepł do tego 
stopnia, że dał już gwarancię 
możności realizowania najtrud- 
niejszych nawet zadań. Dało to 
możkwości, nie tylka wygospo- 


przedstawiciel |dłźrowania poważnych oszczęd- 
b. Więźniów Poli-iności, lecz również pe | 
się do przedterminowego wyko- 


nania planit przez komunikacjg 
w röka ub. 3 

Najważniejszym osiągnięciem 
oszczędnościowym, w wyniku 
podniesionej wydajności i jako- 
ści pracy na PKP w roku 1948 
było stworzenie warunków do 
zaplanowania dalszej poprawy 
współczynników _ eksploatacyj- 
nych „a w następstwie możność 
zaplanowania na 1949 r. około 
10 miliardów 250 miin. 
oszczędności. 


zł. 


Wystawa architektury narodów ZSRR 


została otwarta w Warszawie 
Tow. premier J. Cyrankiewicz omówił znaczenie Wystawy 
dla socjalistycznego budownictwa Polski 


Warszawa (PAP) — W dniu 
9 bm. odbyło się w Muzeum 
Narodowym w Warszawie uro- 
czyste otwarcie wystawy archi 
tektury narodów ZSRR. 

Na uroczystość otwarcia przy 
byli Marszałek Sejmu Włady- 
slaw Kowalski oraz przedstawi 


ciele Rządu z prezesem Rady! 


33. 


Ministrów Józefem.  Cyrankie- 
wiczem i wicepremierem  Ko- 
rzyckim na czele. 

Na otwarciu obecny był rów 
nież ambasador ZSRR  Lebie- 
diew. 

Po powitaniu zebranych gośc! 
przez naczelnego dyrektora mu- 
zeów i ochrony zabytków Sta- 


Delegacja polska na Kongres Pokoju 


Łykowski Mieczysław, |. 


przodownik pracy z fabryki | przodownik pracy w PMS, 


Cegielskiego w Poznaniu, — 
związek Młodzieży Polskiej. 

34, Mark Bernard, dzienni- 
karz, Centralny Komitet Ży- 
dów w Polsce; 

35. Nałkowska Zofia, pisarz, 
członek Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju; 

36.  Pachniak Stanislaw, 
chłop z Jurkowice, pow. Opa- 
tów, woj. kieleckie; 

37. Pałacowa Franciszką, 
krawcowa, Trzebinia; 

38. Panufnik Andrzej, kom- 
pozytor; 

39. Parandowski Jan, pisarz, 
przewodniczący  PEN-Clubu, 
członek Polskiego Komitetu 
Obrońców - Pokoju; 

40. Pleńkowski Stefan, pro- 
fesor, b. rektor Uniwersytetu 
Warszawskiego; 

41. Pietrzak Władysław, ko- 
wal — mechanik, zespół Pań- 
stwowego Majątku Starolipin; 

4%.  Pragierowa Eugenia, 
wiceprzewodnicząca  Świato- 
wej Federacji Kobiet, Liga 
Kobiet, członek Polskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju; 

43. Piwowarska Irena, Se- 
kretarz KCZZ, członek Pol- 
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju; 

44. Pokora Wojciech. prze- 
wodniczący Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego, członek 
Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju; 

45. Przybysz Wacław, chłop 
ze wsi Sarbia, woj. poznań- 
skie, członek Polskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju; 

46. Romatowski Edmund, 
pracownik pocztowy, Zwią- 
zek Zawodowy Pracowników 
Pocztowych — Warszawa; 

47. Rudnicki Lucjan, pisarz; 

48. Saniewski Antoni, mon- 
ter z Zakładów Mechanicz- 
nych „Ursus“; 

49. Starzyński Juliusz, hi- 
storyk sztuki; 

50. Staszewski Stefan, dzien 
nikarz; 


51. Szmigielski Grzegorz, 
Łódź; 
52.  Szynarowski Włodzi- 


mierz, marynarz z Gdyni; 

53. Sztachelska Irena, prze- 
wodnicząca Ligi Kobiet, czło- 
nek Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju; 

54, Śwłdwiński Zygmunt, 
wicedyrektor „Społem*, War- 
szawa; 

55. Syrkus Szymon, archi- 
tekt; Stowarzyszenie Archi- 
tektów RP; 

56. Tomaszek Jan, prządow 
nik pracy, górnik z kopalni 
„Kazimierz-Juliusz'; 

57. Tomczak Maciej, doktór 
filozofii; 

58. Trojanowski Stanisław, 
sekretarz generalny Komitetu 
Słowiańskiego; ` 

53. Troblińska Magdalena, 
pracównik umysłowy; 

* 60. Turski Marian, student 
Uniwersytetu Wrocławskiego; 

61. Wojtkowski Andrzej, 
prof, Katolickiego Uniwersy- 
tetu Lubelskiego; 

62. Więckowski Stanisław, 
przodownik pracy Trasy W—Z 
w Warszawie; 

63. Weber Andrzej, dzien- 
nikarz, Związek Zawodowy 
Dziennikarzy Polskich; 

„64. Wrzosek Józef, 
Puszcza Mariańska 
łódzkim; 

65. Wrzosek Leon, Związek 
Inwalidów, członek Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju; 

66. Wyrzykowska Lucyna, 
tkaczka PZPB, Łódź, ZMP. 

67. Zawieyski Jerzy, pisarz; 

68. Zarzycki Janusz, archi- 
tekt, przewodniczący Związku 
Młodzieży Polskiej. członek 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju; 

69. Zarzycka Jadwiga, urzę- 
dniczka; 

10. Zelwerowicz Aleksander, 
aktor, członek Polskiego Ko- 
mitetu Obrańców Pokoju; 


chłop, 
w woj. 


11. Żukrowski Wojciech, pi- |państwowego urzędu 


sarz. 


nislawa Lorentza, krótkie prze- 
mówienie wygłosił premier Cy- 
rankiewicz, który powiedział m, 
innymi: 

„Wystawa architektury naro- 
dów Związku Radzieckiego, któ 
rą otwieramy w Warszawie — 
ma nam pokazać bogactwo dzie 
dzictwa kulturalnego narodów 
ZSRR. 

Otwarcie tej wystawy w War 
szawie ma jedno tak bliskie 
nam znaczenie, 

Naród nasz z ogromną ofiar- 
nością odbudowuje Polskę ze 
zniszczeń. 

Warszawa — stolica nasza — 
jest równocześnie i symbolem 
i rzeczywistym centrum tego 
wysiłku budowy. 

Powoli jednak ten wspania!y 
wysiłek odbudowy przechodz: 
już w nowe-twórcze budownie 
two. 

Tak jest zresztą nie tylko z 
architekturą. 

To budownictwo nowego ży- 
cia będzie coraz bardziej socja 
fstyczne w swej treści, i co za 
tym idzie, narodowe w formie. 

U wstępu tego okresu chce 
my jak najdokładniej poznać da 
robek i wspaniale osiągnięca 
socjalistycznej kultury narodów 
radzieckich. 

1 ta wystawa ma nam tosm, 
in. ułatwić, będąc równocześnie 
jak wszystkie inne, liczne prze 
jawy zbliżenia między naszymt 
narodami dowodem zacieśnia ją- 
cej, pogłębiającej 1 rozwijają- 
cej się we wszystkich dziedzi 
nach życia przyłaźni narodu 
polskiego i narodów Związku 
Radzieckiego, we wspólnej wal 
ce, we wspólnym budownictwie 
lepszego życia, opartego na po 
stepe społecznym f we wspól- 
nej walce o pokojowe warunki 
rozwoju naszych narodów.“ 

Po przemówiewu ministra 
Odbudowy tow. Mariana Spy- 
chalskiego | ambasadora ZSRR 
Leblediewa, tow. prem'er 
Cyrankiewicz dokonał otwarcia 
wysławy. 


Nowy minister skarbu 


Czechosłowacji 


Praga (PAP) Prezydent 
republiki czechosłowackiej Kle- 
ment Gottwald mianował do- 
tychczasowego wiceministra 
skarbu Jarosłava Kabesa mini- 
strem tego resortu, a b. mini» 
stra dr Dolańsky'ego prezesem 
planowa- 


nia Czechosłowacji. 
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| i chłopcy okrążyli Wołodkę. Aleksy zajrzał poprzez ich 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


Wołodka bardzo niezadowolony zamachnął na sta- 


rego obydwiema rękami. 
— Nie denerwuj się, bądź 


człowiek jest sześć razy starszy od ciebie — strofował 
go Maksym Chodżer. I jakby chcąc usprawiedliwić 
chłopca, przewodniczący powiedział do inżynierów. 


— Stary słucha Wołodkę więcej niż innych, lepiej go 


rozumie. 


Potem już całkiem spokojnie Wołodka kontynuował 
rozmowę po nanajsku, Stary coś odpowiadał. Przebły- 
ski świadomości migotały w jego głęboko zapadniętych 


oczach. 


— Mafa przypomniał sobie — odwrócił się do Beri- 
dzego zadowolony Wołodka. i 
gu siedemdziesięciu lat Adun wylał się zupełnie blisko 
fanz. Dziad mówi, że wtedy Nanajczycy zawinili wobec 
boga rzeki, który rozgniewał się na nich. 


— A czy nie było takiego 
ała się aż do tego miejsca, 
Jach? 
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spokojniejszy. Przecież ten 


— Tylko jeden raz w cią- 


wypadku, ażeby woda roz- 
gdzie stoją śpichrze na pa- 


koił ludzi i podniósł rękę. 


żej wodzie. 


powodzi na tym odcinku. 


go 


powiedzi. 


Kilka głosów odpowiedziało chórem. Maksym uspo- 


— Na to pytanie może odpowiedzieć prócz Mafy je- 
szcze wielu — powiedział. — W trzydziestym roku Adun 
dochodził do tego miejsca. Nie, nie w trzydziestym, 
a trzydziestym pierwszym... 
ningradu uczyć się i płynąłem do Rubieżańska po du- 


. Właśnie jechałem do Le- 


Beridze odwrócił się do Aleksego. 
— Oto Alosza, nie omyliliśmy się, Nasza trasa prze- 
chodzi tu za osadą, co oznacza, że możemy się nie bać 


Jednakże to wszystko jeszcze nie zadowoliło Beridze- 


— A teraz spróbuj kochany, dowiedzieć się u Mafy 
— zwrócił się do Wołodki — czy mocno zalewało w wy- 
padkach powodzi lewy brzeg w okolicach Czómy i Cził- 
my? Tam przebiega siódmy i ósmy punkt trasy. 

Wołodka znów zaczął męczyć staruszka. 

— Nie śpij, a myśl! — wołał, ale stawał się wciąż 
cierpliwszy żądając uporczywie od stodziesięcioletnie- 
go starca potrzebnych informacji. 

Zupełnie zmęczonego Mafe odywowadzili do domu. Je- 
rzy Dawydowicz zaczął rozmawiać z innymi starcami. 
Zadawał niezliczone ilości pytań i skrzętnie notował od- 


Młodzież znudzona tym odeszła na stronę: dziewczęta 


głowy: student Nanajczyk 


odtwarzał operetkę Silvę, 


którą widział w Rubieżańskim Teatrze Muzykalnej Ko- 
medii. Okazało się, że Wołodka. ma przyjemny tenorek 
oraz zdolności imitowania. Kowszow serdecznie ubawił 


się tą operetką wykonaną 


przez jednego człowieka. 


Główny inżynier pózostawił wreszcie starców w spoko= 


ju i zawołał Aleksego. 


— Bardzo dobrze, bardzo — powtarzał z zadowole= 


niem. 


Inżynierowie zamierzali odejść. Maksym Chodżer za- 


trzymał ich. 


— Jest bardzo ważna sprawa. Nie wiem. jak będzie- 
aa się na to zapatrywać, chciałbym się z wami pora= 


Aleksy wziął podany mu 
pieru i przeczytał na głos: 


przez Chodżera arkusz pa- 


— „Do wszystkich kołchoźników rosyjskich wsi i na- 


najskich osad na Adunie'". 


Spojrzenie Aleksego prześlizgnęło się po arkuszu 


i milcząc doczytał go do końca. 


Wyraźnie wzruszony 


Kowszow podał arkusz Beridzemu. 
— „Na prowadzenie wojny potrzebna jest nafta, dlas 
tego partia i rząd żądają, ażeby rurociąg został zbudo- 


wany jak najprędzej. 


Budowa 


ta przyspieszy dalszy 


rozwój wszystkich posiołków, położonych nad Adunem, 


is d, n.) 
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ieś która poznała prawdziwe życie 


Rozmowa z tew. Terechowem, przewodniczącym kołchozu „Swiazda” — obwodu mohylewskiego 
"R f zboże, kultury | które dają nam sytość i kul- 


wia się w nim 

techniezne, przewaźnię len, i 

hoduje bydło. Biedna była 

kiedyś ta jego wieś rodzinna 

$ :— Szepielówka. Biedna była 

J [ziemia 1 ludzie sądzili, że nie 
ima na to żadnej rady. 

— Słtarcy naszej wsi — mó 
wi tow. Terechow — wspomi 
nają często dawne czasy, głod 
|ne czasy i nadziwować się nie 
i mogą: jak to się stało, że te- 
jraz jesteśmy syci, że mamy 
| wszysticiego pod dostatkiem? 
Nadziwować się nie mogą — 
to tylko tak się mówi! Bo i ci 


turą, które dodają nam bodź- 
ców do dalszej pracy i dal- 
szego postępu. 

— Przed wojną mieliśmy 
10-letnią szkołę średnią. Po 
wojnie wznowiiiśny pracę 
szkoły, ele tylko w zakresie 
7 klas. Dziś szkoła znów jest 
pełną szkołą średnią. I — 
zwróócia uwagę! — wszyscy 
nauczyciele — to ludzie z na- 
sżej wal, synowie naszych koł 
chożników, dziewczęta i chłop 
cy u nas wychowani, przez 
nas wysłani do Instytutów 
Pedagogicznych, po to, by 
wrócili do swej wsi i uczyli 


Tow. Tesrechow 


Podczas pobyłu w PZPB 
Nr 1 tow. Terechow, przewo- 
dniczący kołchozu „Gwiazda“ 
w obwodrie mohylewskim py- 


ta, do kogo przed wojną na- 
jeżała fabryka, Gdy słyszy od 
powiedź — „Schaibler i Groh 
man“ — kiwa głową, widać, że 
o czymś intensywnie myśli, z 
czymś się wewnętrznie bory- 
- ka. 

Rewolucja radziecka jest o 
28 lat starsza od naszej wła- 
dzy ludowej. W Związku Ra- 
dzieckim wyrosło przecież ca! 
łe nowe pokolenie, które nie 
zna już wyzysku człowieka 
przez człowieka, nie pamięta 
fabrykantów 1 obszarników. 
Tow. Terechow może wspo- 
mina ich sobie z czasów swe- 
go dzieciństwa, niemniej jed- 
nak nie może powstrzymać 
Eniewu. 


starcy widzieli, jak to się sta 


ło: rewolucja, ustrój sprawie 
dliwości społecznej, spółdzie!- 
cza gospodarka | nauka w 
służbie ludu. 

— Nauka w ełużbie 
Dzięki nauce, dzięki naszej ra 
dzieckiej agrobiologii i agro- 
technice możemy z tej sarnej 

ni otrzymywać kilka razy 
więcej pionów, niż kiedyś. 

— A racjonalna organizacja 
pracy? A praca zespołowa?— 
Nasza wieś była okupowana 
przez Niemców. Gdy została 
oswobodzona przez naszą Ar- 
mię Radziecką, 
pozostała jedna — dosłownie 
jedna krowa. Nie ocalało nie, 
nie tylko z żywego inwenta- 
rza kołchozu, ale ani jedna 
sztuka, będąca wałenością pry 
watną  kołchoźników. Teraz 
stan pogłowia został już cał- 
kowicie przywrócony. Nie 0- 
siągnęliśnyy jeszcze przedoku- 
pacyjnej jakości produkcji ho 
dowlanej, ale to już jest kwe 
stia niedługiego czasu. 

— 62 domy Niemcy spalili. 
W 1946 roku były one już od- 
budowane. Domy są teraz lep 
sze, niż poprzednie. 

— Jakże wielką rolę odgry- 
wa racjonalna uprawa, pra- 
widłowy, oparty na podsta- 
wach naukowych i sprawdzo 
ny w praktyce płodozmiani— 
Niedaleko od nas, w odległo- 


kedemia Rolnicza. Ta akade- 


ludu. | kich 


w całej wst 


km od naszej wsi, w 
Górkach Białoruskich, jest A- 


swych młodszych braciszków 
t siostrzyczki. 


— Wśród wychowanków na 
szego kołchozu Hczymy 11 in- 
żynierów, rozsianych po wiel 
zakładach  przemysło- 
wych ZSRR, Są wśród nich 
ludzie wybitni, laureaci Pre- 
mit Stalinowskiej — najwyż- 
szego w naszym kraju odzna- 
czenia za zasługi naukowe. 


— Nasza wieś wydała 4 le- 
karzy. W czasie wojny 18 
mieszkańców biednej, niepo- 
zornej, zapomnianej ongiś 
Szepielówki — było oficerami 
Armii Radzieckiej. 14 z nich 
wgóciło 1 pracuje w cywilu, 
a 4 zostało w wojsku, jeden 
w randze pułkownika, 


— Niedawno przyjechał do 
naszego kołchozu pewien do- 
cent-historyk. Chodziło o na- 
pisanie historti naszego koł- 
chozu i naszej wsi. A historia 
ta zaczęła się od — trudnej 
już teraz do uchwycenia — 
jstatystyłi, ilu ludzi musiało 
wędrować z naszej wsi „za 
chlebem“, w poszukiwaniu 
lepszej ziemi, której nigdzie 
nie otrzymywali, w poszuki- 
waniu jakiejś pracy. Jeżdzii 
na Ural, na Syberię... Dziś na 


pf 29% 


sza ziemia moża nasycić każ- 
dego, dziś — jeżeli ktoś opusz 
cza wieś, to po tò, by zasły- 
nąć w całym kraju jako inży- H 
nier — jak wspomniani wyżej || 
laureaci Premii Stalinow- 
skiej. 

— Jeżeli chcemy, jednym iş 
słowenmi odpowiedzieć, -co siej! 
właściwie stało w naszej wsi |f 
— mie można tego sformuło- 
wać inaczej, niż: 

w nasej wsi, jak w całej 
wsi radrieckiej, jsk w całym 
Związku Redriechtm, pod kie 
rownictwóm Partii Bolszewte 


Tow. Chopta Felera 
nczezimiczka wycieczki 
kołchożników radzieckich 
— zwiedza żłobek 
w PZEB Nr 1 


kiej, zbudowaliśmy socjalizm. 
Socjalizm — to znaczy spra- 
wiedliwość społeczną, dobro- 
byt i kulturę. 


MUDO ES: 


AL P. 


| 
| 


"Te 4 ew©e. 
Teatr Mariometek 


Aoztelwiek sprawa s zw. konstytucji zachodnich Nie 
mies jest jeszcze -— jak to się mówi — w lesie. a najtężsue 
glowy spośród reakejonistów niemieckich wciąż jeszcze bie. 
dzą się, jak pogodzić interesy magnatów przemysłu nie 
mieckiego z wymaganiami amerykańskich władoów, repro 
sentujących monopolistów USA, — już dzisiaj bizońska 
prasa snuje domysły na icmas kandydatów na najwyższe 
stanowiska „JYestdentschlond”. 

Z taką lisie kandydatów wystąpił w tych dniach organ 
amerykańskiej administrocj wojskowej „Die Neue Zeb 
tung". Osoby proponowanych przez to pismo kandydatów 
maję tak charakterystyczne oblicze polityczne, że warto po- 
wiedzieć e nich słów kilka, 

lak się okazuje, na otrzymanie godności „prezydenta” 
moża licwyć przede toszystlim -— Karol Severing, jeden 
z prawicowych przywódców przedwojennej aocjaldemokra- 
cji, kat robotników niemieckich, który w r, 1929 kazał 
sirzełać do l-majowej demonstracji w Berlinie, Rywalem 
Severinga jesz Konrad Adenauer, przywódca zachodnio- 
niemieckich chadeków, separatysta nadreński i plenipotent 
kół watykańskich. 

Za tymi „asamt” idą nieco pomniejsze figury, dyspono- 
wane na siunowiska „młlaistarialne”. Tak więc prawicowy 
socjalulemokrma — Richard Kutz ma zostać „premierem“ 
oraz ministrem sprawiedliwości ł spraw wewnętrunych. 
Szczegół interesujący: Kats jest obywatelem USA, który po 
powrocie do Niemiec — otrzymał od rasu stanowisko mini- 
sira w „rządzie* prowincji Szleswiy-Holsstyn. Drugim kan- 
dydatem na stanowisko „premiera“ Bizonti jest nadbur- 
mistrz Hamburga — Max Brauer, schumacherowiec, znany 
z szotwinistycznych poglądów. Trzeci kandydat — to Ernst 
Reuter, x łaski Anglosasów t. zw. burmistra zachodniego 
Berlina i b. współprocownik von Papena w Turcji podczas 
wojny światowej. 

Na „ministra spraw zagranicznych” upetrzony jest 
przyjaciel egs-kanclerza Brueninga — Karol Spiecker, który 
jako pełnomocnik rządowy na Górny Śląsk w latach 1919— 
1922 „odznaczył się” wyjątkową wrogością wobec Polski. Sam 
Bruening — jak wiadomo — pełni obecnie junkcje jednego 
x „doradców" Departamentu Stanu do spraw niemieckich. 

Jok wynika z przytoczonej tu listy kandydackiej, do 
bór przyszłych „dyznitarzy” Bizonii jest specyficznyny, alba 
starzy „zasłużeni” reulcjoniści niemieccy różnego autora- 
mentu, albo też pa prostu agenci umerykańacy młodszej 
generacji. B. D; 


MMOG NOROESTE RAE tein OAZY GZW WACŁAWA AAC YYYY 


Dobrobyt — uzyskany walką i pracą 


Wysoki poziom życia kołfchoźników radzieckich 


Bohater pracy socjalisiycznej tow. Praskowia Malinina opowiada o swym kołchozie 


ludziom tego rodzaju, co tow. i ? Tow, Praskowia Mafiwiną jest ga robotnica, witając ję moc-| W tej przerywanej netawicz. | -es 

Torechow SO camy się zaweże Gdy wogle | Drzedstwicielką kołchozu 4m.|nym uściakiem dłoni L jak maj-|aie rozmowie dowiaduję, się SA e 
_ PA p kają jakieś trudności w na-|»12 Października”, położonego| serdeczniejszymi slowami. Po-iko, że rodzina jej Bada sę, SA 
Kim jest tow. Terechow? —| sze ; z czego trzy 


szej pracy. Jeździmy do nich 
z próbami zierłi 
nego, 


w obwodzie Kostromskim. Roz-|wszechną wagę budzą jej licz 
ziarna aiapyj mowa, jaką prowadzimy z nią|ne odznaczenia. 
a oni przybywają dol podczas zwiedzania 


jz czterech osób, | 
Towarzysze iipraenią w kołchozie, ze mèi 
oddziałów | towarzyszki z PZPB nr I mająj własny dom, składający się z 


Kolcnoz, którym kieruje, on 
sam zalicze do mniej, niż śre 
dnich pod wzgledem wielko- 


z i dziwe-iczterech pokoi i werandy. Wię-, 
SEAS nas, na nasze pola, pracująj PZPB nr i ziągie się urywa, |przed sobą bowiem prawdziwe-jczterech po! „adnej 
sk 120 gospodarstw, 80) hekjrazem z paral i razem też o- |gdyż do tow. Malininej raz polgo Bohatera Pracy Socjalistyczicej jednak o tow. pó ij a 
arów ziemi uprawnej. Upra- siągamy wspaniałe wyniki, irer podchodzi ło jedna, to dru |nej, o jej kołchosie dowi ujemy | p 


Chłopi 


Z samochodu wysiada gro- 
mada kobiet i mężczyzn. 
„/amarzliście, pozwólcie na 
śniadanie" — witają robotni= 
cy i prowadzą gości do sto- 
łówki. Delegaci załogi PZPW 
Nr 2 byli już w Wilkowicach 
'w ubiegłą niedzielę. Wilko- 
wiczanie dziwią się: „Jakto, 
więc to wy pracujecie w tej 
fabryce?" 

Wszyscy chcieli oprowadzać 
gości po fabryce. „Dobrze, wi 
yta wizytą, ale produkcja 
ma tym ucierpieć nie może— 
thimaczyli majstrowie. Wy- 
brano więc kiika osób. „Z0= 
baczycie, jak powstaje towar 
wełniany, z którego macie u- 
brania* — zapowiada prze- 
wodniczący Rady i oprowa- 
dza gości po salach produkcyj 
nych. „Ile to pracy trzeba, 
żeby zrobić tali materiał" — 
dziwią sie najmłodsi uczest- 
nicy wycieczki — Helena Ka- | 


czorowska, Maria Fornalczyk |SWych krosien do 114 pracent | 


i Mieczysław Kuśmierczyk. | 

Tow. Kik, młody tkacz tłu- 
maczy im wszystkie tajemni- 
ce produkcji. Rozumieją 
doskonale. Tworzą  wsza 
wspólną ZMP-owską rodzinę. 
Koło ZMP przy PZPW Nr 2 
wzięło w opiekę kolegów z 
Wiikowie. 

Tow. KMuśmierczyk intere- 
suje się bardzo pracą rabot- 
ników ZMP-owców. Ma on 
10-cioro młodszego rodzeń- 
stwa i postanawia wszystkich 
„wychować* na dobrych 
ZMP-owców. i 

Robotnice, idąc pod rękę z 
kobietami wiejskimi, opowia- 
dają im o swoim życiu w 
mieście. Wiele 
Wilkowie jest dopiero po raz 


WITT WTA LT 


z Wilkowice w gościnie 
u robotników łódzkich 


rzyszki; Seligowa, Stawińska |xłam tamtym wszystkim fał- 


pierwszy w Łodzi. Cerowacz- 
ka tow, Pakulska opowiada 
im o pracy tutejszej orzani- 
zacji Ligi Kobiet, o komisjach 
kobiecych, o opiece nad mat- 
ką i dzieckiem. „Przecież my 
prawie wszystkie jesteśmy li- 
gówkami* — wołają wilko- 
wiczanki. Nasze koło liczy 
już 81 członkiń i stale się po- 
większa tłumaczą towa- 


1. Sójkowa. 
— A teraz zobaczycie nasz 


żłobek — zapowiada tow. Beł- |jak doskonale wyglądają dzie 


dówskL Na twarzach gości 
widać ogromne zaciekawienie. 
|Jak też taki żłobek wygląda? 
| Opowładają przecież na wsi, 
|że dzieci siedzą tam o chło- 
dzie 1 głodzie. Lecz okrzyki 
szczerego podziwu zadają 


Kto zwycięży? ` 


Pierwszomajowe współzawodnictwo między 


PZPW Nr 1, 


— Osiągnęliśmy już 88 pro- 
cent jakości, ale nie chcemy 
na tym poprzestać — mówi 
jedna z  przodownie pracy, 
tow. Maria Terpilak. 

Tow. Terpilak w ramach 
Czynu 1-szomajowego posta” 
nawią zwiększyć produkcje 


planu. 
Ob. Łuczak Henryk ogłasza, 
że jego zespół wyrobi w tym 


odpadki zmniejszy do 0,85 
procent, i 


Stary pracownik fabryki, 
tow. Józef Zygmunt, od 45 
laf pracuje w tkalni, Mimo, 
że w tej chwili pracuje na 
wyjatkowo ciężkim  asorty= 
mencie, gdyż wyrabia mate- 
riały na palta o podwójnym 
wiązaniu, podjął się wykonać 
115 procent planu produkcji. 

Tow. Gsjda Józef na 1-go 
Maja postara się wykonać 
swój plan w 115 procentach 


Droe 


Nr3iNr4 


Załoga przędzalni zobowią- | 


zuje się dać 110 procent pla- 
nu produkcji (dotychczas wy- 
rabiała 108 procent) oraz 
zmniejszyć ilość odpadków 
| zwrotnych do 4 procent, a od- 
padków bezzwrotnych do 2 
procent. 


PZPW Nr 1 szczycą się tym, 
żę należą do zakładów przo- 
dujących w akcji oszczędno- 
ściowej oraz czystości, W ræ- 


Się | miesiącu 115 procent planu, a|mach Czynu Majowego zało- 


j58 „Jedynki* wezwała załogę 
zakładów Nr 3 do wsnółza” 
widnictwa na poli walki o 
czystość i oszczędność, Idąc 
za przykładem wełnianej „je- 
dynki* i „trójki“, we współ- 
zawodnictwie wzieły także u- 
{dział zakłady Nr 4. Teraz 
więc zobaczymy, kto. zwycię= 
ży. Załoga PZPW Nr 1 po- 
|wiada: „We wszystkich dzie- | 
dzinach mogliśmy osiągnąć 
pierwszeństwo, byłby to zatem 


gospodyń zji zmnieiszyć odpadki do 1,5iwstyd, gdybyśmy i tego współ 


wodnictwa nie wygrali”. 


szywym piotkom, 
Jak tu czysto, jak ślicznie, 


claki. Maley nie są zupełnie 
przestraszeni wizytą. Bawią 
się wesoło 1 rozmawiają z 
przybyłymi. Kobiety oglądają 
jadłospis w dziecięcej kuch- 
ni i kiwają głowami z podzi- 
wem. „Jaka opieka, jakie je- 
dzenie! Żeby to nasze dzieci 


się r przemówienia, wygłoszo- 
nego przez nią w przepełnionej 
zebranymi robotnikami i robot- 


nicami eali „Nowej Tkalni*, 
„Drodzy przyjaciele — zaczę 


ła tow. Malinina, W- imieniu 
chiopów-kolchóźnikőów ZSRR 
przekazwię wam, roboinikóin 


Łodzi, nasze płomienne bolsze- 
wiokie pozdrowienie. 
Nasz kolchoz —* Kołchoz im. 


i„12 Października”, zorgamizowa 


ny został w r. 1930. Posiada on 
1500 hektarów ziemi ornej, łąk 
l pastwisk i obejmuje 300 go- 
spodarstw. W ubiegłym roku 
wzyskalbómy ‘wysokie urodzaje 
otrzymując po 259 centnarów 
kartofli z hektara * przeciętnie 


, arów pszenicy z hekta- 
miały podobny żłobek!“ Dłu-|25 oeutnarów pszenicy z 
go mógł się jarach o tym wia: Mieliśmy jednak liczne wy 


stołówce podczas obiadu. 


padki urodzaju po 54 centnarów 


Usiedli wszyscy razem, ro-|PSzenicy z hektara. Mamy iiczą 
botnicy 1 chłopi 1 debatują ojca 250 sztuk ferme bydła raso- 
różnych sprawach. Pierwsi o-|Wego. Posiadamy fermę liczącą 


powiadają 


czach, o radach zakładowych.| wek wynosił 17 prosiąt od I 
o związkach zawodówych, oimaciory. Mamy ferme owczą z 


dyrektorach mianowanych z 


1180 sztukami owiec, przy czym 


Tow. Malinina w came 
zwiedzania żłobka 
| PZPB Nr 1 


rzyn, 7000 rubli w gotówce i 
cielska, 

Ferma mieczia naszego kol- 
chozu może się pochlubić wiel. 
kimi osiągnięciami. Udój roez- 
iny niektórych krów przekracza 
10 tysięcy litrów  mieka, Oto 


o swych zdoby-185 macior, przy czym przychó-|kflka przykładów: krowa „Wie- 


snuszka*  („Piegowata”) data 
7200 litrów mleka, „Wajda“ — 
7,500 Mtrów, ;;Piennica* 


robotników, Drudzy dzielą zięj przeciętny przychówek wynosii|7.800, „Czarodziejka“ — 9.200 


i PAAA, ŻY + Miłka* 
z towarzyszami z miasta swo-|2,5 jagnięcia. Średnio otrzyma-|% Miłka 


imi kłopotami f radościami. 
Tworzą 
prawdziwa, socjalistyczną go- 
spodarkę. Trudno jest 
prawda. Zaczęli wszak 
czego, ale muszą dopiąć swe- 
go. I snują plany, jak to po- 
wstanie u nich żłobek, łaźnia 
i jak założą hodowle 
wych owiec. 

— Pomożemy wam — obie- 
cują robotnicy. Dyrekci 


% 


a 
FZPW Nr 2 postanowiła już| W PRZ 


wilkowiczanom ofiarować na 
początek 100 sztuk owiec: Roz 
gadali się wszyscy. Tak zer- 
decznie | szczerze, jakby *wo 
rzyli jedną rodzine. Nie ma 
uż różnie miedz 
robotnikiem. Są gospodarzazni 
Państwa Ludowego. Wspólnie 
tworzą jego przyszłość. 


å Sam, 


taso= |3% W 


chłopem aj! 


liśmy 2 kg. 700 g. welny z każ 


oto w Wilkowicach|dej owcy. Kolchoż nasz posia- 


dą 3 awla ciężarowe, własny 


— tólimłym, Świeliicę i żiobek, ośro-|nowy przypłód na fermie, 
ni- | dej zdrowia t ośrodek wetery-|nadpianowy udój, otrzymuję 


narty jny. 


— 


10.500 litrów, 
jKołchoźnicy i kołchoźmice uzy- 
jskujący na swych odcinkach po 
inadplanowe urodzaje, ponadpla- 
po. 


poza normalnym. wynagrodze- 


Chłopi naszego kołchozu ży-|T'h za pracodni — dodatkowe 


dobrobycie. Każdy ma 
swój dom i każdy — poza in- 
wentarzem kołchozowym posia- 
da własny żywy inwentarz. Sa 
kołchozie ehłopi, po- 
siadający w swych chatach pia 
nina i inne instrumenty muzycz 
ne. 

Nasz własny zespół, artysty- 
cany, urządza często «koncerty 
przedstawienia teatralne, 4 ra 
ży w lygodniu czynne jest u 
nas kino. Ja sama za swoją pra 
se otrzymałam w 1948 roku 
22 tony kartoifi, 800 kg. ziarna 

4, 
4600 Htrów mleka, 4 tonv jà- 


ości zboża, jarzyn, mleka, e- 
raz premie w postaci prosiął, 
owiec, cieląt. 

Takie jest życie chłopów w 
naszym kołchozie : we wszyst- 
kich kołchozach naszego kraju. 
Życie to stworzyliśmy w pracy 
i walce — pod kierownictwem 
Parii Bołszewickiej, pod kie» 
rowiietwem Wielkiego Stalita, 

Drodzy przyjaciele! Życzymy 
Wam, ludowi polskiemu è pol- 
skim chłopom takich samych suk 
cesów w waszej pracy i osiaga 
nięcia takiego poziomu *ycta, 
iakie my już osiazneliśmy 


czo i —ae wici 
"zt: = 


è 


Erer O N R ima A y 


eba im 


pomóc 


nee 


Chcisfbym napisać © ży-izrobiła wielki krok naprzód. 
du majątku Wola Wydrzy- |Mirao iż pola orne położone 
na, wchodzącego w skład ze|są dosyć nisko, w majątku 
spou Nr 13, o jego kłopo- |naszyr zaczęto siać pszeni- 
tach e osiągnięciach. cę. Po raz pierwszy okolicz- 

Gospodarka socjalistyczna jni chłopi zobaczyli pszenicę 
na terenie naszego majątku |na glebie, gdzie nigdy jej 


dziękuję za udzieloną mi pomoc 


gniecie to jest zasługą mlo- 

dego i energicznego admini 

stratora zespołu oraz wszyst 

kich pracowników majątku. 

Ok, Bryk Tadeusz jost rol wysłał ob, Bryka do Kryni-|usz Bryk do Samopomocy| Jednak nie wszędzie spoty 

nidem zə wsl Wrzeczko gt |cy na leczenia, W wyniku te Chłopskiej x mięjsza kurs. |ka nas powodzenie, Majątek 

ny Łyszkowice powiat Ło- |go leczania nasz gospodarz jcji, nis posiada odpowiednich bu 

wio Od dłuższego czasu |znacznie podreperował swo-| —NWajjserieczniejie podzię |JynKÓW, tak że nie tylką nie 
chorował i nie riat możliwo |je zdrowie | wkrótce będzie |kovmnie akładam Powiatowe 
ści leczenia się W ramach | mógł wrócić do pracy najmu Zarządowi Związku Sa- 
akcji pomocy lekarskiej dla mda gospodarstwie. mopomocy Chłopskiej w Ło 

wsi Zarząd. Powiatowy ZSCh A oto co pisze ob, Tade- wiczu ga wysłanie mnie na 


może być mowy © urządze- 
kuragję, w wyniku której 


niu świetlicy, ale nawet pra 
cownicy nie mają gdzie mie 
szkać. Świetlica jest bardzo 
potrzebna tym bardziej, że 
> > życi łeczne mocno się yo 
wróciłem a jem, | 70e Spo R 
DATE 4 osy p zwija w naszym majątku. 
dzięki istnieniu nowego u- 
stroju Polski Ludowej, któ- 
ra otoczyła mnie, małorolne 
go chłopa, który należał do 


A jednak, aby móc założyć 
świetlicę trzeba by usunąć 
najbardziej upośledzonych 
za czasów  — zanacyjnych, 


Gosposie z gminy Rzeczyca i Boguszyce 


- - A ə 
uczą się kroju i szycia 
Ostatnio staraniem Zarzą-, dziewcząt i gospodyń wiej- 
du Powiatowego ZSCh zor- | skich. Na kursie wykłada in 
ganizowano kurs kroju i szy |struktorka wydelegowana z 
cia w Rzeczycy. Kurs cieszy | Instytutu Doskonalenia Rze- 
się wielkim powodzeniem, | miosła. Kursistki czynią 
świadczy o tym udział 50|szybkie postępy i napewno 
|niejedna z nich po ukończe 
niu kursu będzie się stąrała 
dalej pogłębiać swoje wia- 
domości. , i 
Podobny kurs zorganizowa 
ny został w Ośrodku Oświa 
ty Rolniczej w Boguszycach, 
Kurg który trwać będzie 6 
tygodni prowadzi ob. Śniego 
cką nauczycielka szko 


m A e a- 


szkołę. Nie opłaca się więc 
„skórka za wyprawę". Było 
by zatem wskazane, aby 
Okręg PGR zainteresował 
A "isig tą sprawą i przydzielił 
tak troskitwą OPIE-| majątkowi chociażby barak 

m bę pony z" jeż na świetlicę. 
-5 Ą g starał odwdzięczyćj W. folwarku stała or- 
Za kradzież słupów się namema Państwu Ludo | R deg PZPR . oraz koło 
siedzi, w kozie wemu ra udzieloną mi po|ZMIP. W zimie został zorga 
É moe. , nizowany dokształcający 
, Tzdousa Bryk  |kurs rolniczy pod kierownic 


Stare ludowe przysłowie 
mówi: że wraz z jedzeniem 
«rośnie apetyt. Odnosi śię to 
do ob. Józefa Wejsla z Rud- 
nik pow. wieluńskiero któ- 
dy posiadał dobrze prosperu 


wieś Wrzeczko gm. Łyszko twem administratora ZESPO- 
wice powiat Łowicz, -llu inż, M. Paschalisa. 


Wkrótce po otwarciu kurs | 
stał się tak popularny, 
nawet z dalszych wsi przy- 
chodzili gospodarze aby po- 
słuchać o nowych zdoby- 
cząch wiedzy rolniczej i aby 
umieć je zastosować. Wywią 
zywały się ciekawe dyskusje 
w których zabierali głos 
wszyscy, czy to był karbowy 
fornel, gospodarz czy też in- 
żynier rolnik, Przekonywano 
się na wzajem, mówiono © 
swych spostrzeżeniach, nie 
zapominano również o spra 
wach politycznych. Tutaj 
największą aktywność wyka 


bak przewodniczący Komite 
tu Zespołowego i sekretarz 
raajątkowego koła PZPR. 

Większość majątków prze 
jętych przez PNZ uległa zni 
szczeniu w czasie wojny i 
trzeba było dużo pracy i do 
brej woli aby postawić je na 
nogi. Ale robotnicy mająt- 
ków dobrze pojeli rzucone 
hasło współzawodnictwo pra 
cy. Wielu już z nich się:wy 
biło zostając przodownikami, 
wielu odznaczy się podczas 
akcji siewnej. Dawny fol- 
wark był tendsncyjnie utrzy 
mywany w ciemnocie przez 
byłych właścicieli. - Wiedzieli 
oni dobrze, że światłego czło 
wieka jest o wiele trudniej 
wyzyskać. 


jej tarta. Maa dad "SA w Boze  alLiceum Rolnicze w Borkowicach 


dy te nie wystarczały temu|, 74k kursistki z Rzeczyc 


„obywatełowi* skoro posta- 
nowił „zaopiekować się” słu 
pami które miały służyć do 
elektryfikacji wsi. 

Nie wyszła to jednak na 
zdrowie panu ‘Józefowi bo 
miał pecha I zamiast spodzie 
wanych zarobków powędro- 
wał do więzienia. 


zadowolone z możliwości wy 
uozenta sie kroju i szycia, co 
umożliwi im uszycie we wła 
snym gospodarstwie rozmai 
tych potrzebnych dla dzieci 
części garderoby. Inne sąsia 
dujące gminy biorąc przy- 
kład z Boguszyc i Rzeczyc 
w najbliższym czasie rów- 


W niewielkiej odległości |projekcie zorganizowania w 
od Końskich w okolicy lesi- |nim szkoły rolniczej — wy- 
stej, otoczonej pagórkami le |śmiała się z tego jak z mrzon 
żą Borkowice, Każdemujki mie mającej żednych 
przechodniowi rzuca sią w|szans powodzenia. 
oczy duży 1 piękny pałac| My jednak nie przestra- 
przedwojenna rezydencja hr. |sżyliśmy się. Uczyliśmy się 
Dembińskiego. w salach bez okien, spaliśmy 

W pierwszej połowie 48|w typialniach bez drzwi, © 


Korespondent nież zorganizują podobne |r. pałac wyglądał krytycznie biady gotowaliśmy semi w 
„Głosu Chłopskiego kursy, — zniszczenia wojenne były | garażu — odległym od jadal 
I. P. Korespondent „Głosu“ |tak wielkie, że ludność oko-|ni o 200 m. Wieczorne zaję- 


Rudniki powiat wieluński z gminy Rzeczyca liczna dowiedziawszy się olcia odbywały się przy świe- 


Podział administracyjny pow. skierniewiekiego należało by zreformować 


. Dowiedzieliśmy stę ostat- nie- |aię jak bardzo niekorzystny | dać sobie rady z pracą w te 
nio że projektuje się zmia- | właściwy podział admini-|dla mieszkańców niektórych |renie wysunął projekt utwo 
ny granic administracyjnych |strącyjny powiatu skiernie |wsi jest obecny podział ad- |rzenia 3 zarządów gminnych 
województwa łódzkiego i nie |wickiego. Przyjrzyjmy się np | ministracyjny. na terenie gminy Skierniew 
których powiatów, W związ- |gminom Głuchów, Skierniew| Weźmy pod uwagę gminę ka. * 


zwrócić uwage na | 

ku z tym chciałbym i ja ka i Słupia, a maa 3 Urząd Gminny! w podobnej sytuacji znaj 
| 
| 


muz 


J 
zmajduje się przy ul. Nowo | duje się gmina Głuchów, 
miejskiej w Skierniewicach. której siedziba jest wysunię 
Wsie zaś należące do gminy |tą na południe. I znowu wieś 
znajdują się w odległości 15|Byczki znajdująca się w o- 
km na południowy zachód, |dległości 2—3 km od Słupi 
lub północny wschód od|must do tej pory załatwiać 
miasta, Dość stwierdzić, że swoje sprawy w odłegłym o 
gmina ma długości około 3013 km Głuchowie. | 
km. Cierpi na tym i prace A } 
spoleczna p adinira też | „ Ta niekorzystna sytuacja | 
nie zawsze może ślę wywiąs skłoniła mieszkańców niektó 

3 pęd 3 | rych wsi z gminy Słupia. 
zać ze swoich zadań, Żadne Głuchów i Skierniewka że 
zebranie czy też jakiś zlot“ pchów * Skiermiewxa, że 
a inc gh ce Jaja. Dzi wysunęli projekty zmiany 
Poza 3 huik wyg diz puj lai ei granie _ administracyjnych. | 
sabi 6 sk te day: fegi aen Niestety do tej pory projek 
z EN e A ty te nie doczekały się pozy 


Chłopi z gminy Lubianków 

"ge = ou 4 ø 

przystąpili do akcji siewnej 
Nasza gmina przystąpiła|ną walkę z analfabetyz= 
do akcji siewnej. W pierw-| mem. W związku z tym 
"szym więc rzędzie rozdzie-| PZPR zorganizowała kurs 
: leno między mało- i średnioj dla analfabetów. Nauka od- 
- rolnych chłopów nawozy i|bywa się 3 razy w tygodniu 
ziarno siewne. Dla najbied-|po 4 godziny dziennie. Na 

niejszych rozdzielono kredy | kurs uczęszczało 16. osób, 
"ty I tak, na zakup ziarna Ci gospodarze, którzy u- 
rożek s RA kończyli kurs, bardzo go so- 
A 8 x Y 6 za a aw A 3 U , 
Pe aeea około 120 tysiący | bie chwalą, gdyż obecnie 
zł, Pożyczki te bardzo sięjmogą czytać gazety, Książ-| ią zebrania w Miednie- ały 
przydały naszym gospoda-|ki i wiedzą, co się na szero-|wie į Godzianowie, lub Ma- | FWPego załatwienia. Sądzi j 
rzom, którzy w ten sposób |kim świecie dzieje. W naj- kowie, które znajdują się w|”7); Że władze zajmą się tą 
mogli się zaopatrzyć w ko- |bliższym czasie zorganizu-| dwóch przeciwstawnych kle |$P7SWA i tym razem rozwią | 
runkach. By zilustrować, jak 


nieczne nasiona i nawoży.|jemy dalsze kursy dokształ żą wreszcie to tak ważne za 
b z z “ , ~ 
Również kontraktacja przeļcające i w ten sposób zreali| dalece ten stan rzeczy jest gadnienie. 


e 


_hiegą w naszej gminie po-|zujemy hasło rzucone przez| niewygodny wystarczy po- SRA 


SC 4 à kwiet min. Skrzeszewskiego nalgąć, że ostatnio Zarząd Godzianów, powiat | 
zana drick  kwial IKraiowym Zjeździe Zwiąż-|Gminny ZMP nie mogąc! skierniewicki 
nia ZEKODITAKIOWANO „ I S c h ski , Hr s TAT ii aN peg MAT MY i 
Aan i ponas Bear Danita M enaltabe. | A ET ASAA 
wynosił 588 sztuk. |tyzm na wsi”, 


„y,gnioie Lubisnków proj  Glngik x zowie |SZyfajęję i rozpowszechnialcię „Błos” 


m 


s ń = 
jak 1x Boguszyc są bardzojptZygotowuje kadry fachowców -rolników 


cach i lampach naftowych, 
zimno dokuczało dotkliwie. 

Ale kyliśmy wytrwali i 
wszystkie te przeszkody trak 
towaliśmy z 
Chłop jest twardy i od wie 
ków zahartowany w twar- 
dych warunkach bytu. 

Dziś nasze liceum wyglą- 
da inaczej. Zniszczeń nie wi 
dać — szkoła rozbrzmiewa 
gwarem młodych głosów 
dzieci chłopów mało i śred- 
nio-rolnych, które uczą się 
tutaj na światłych rolników 
i świadomych synów Polski 
Ludowej. 

Liceum Rolnniczo = Hodo- 
wlane w Borkowieach wpły- 
wa na rozwój życia kultu- 
ralno - oświatowego w całej 
okolicy, 

Urządzamy ekademie, — 
współpracujemy z wiejskimi 
kołami ZMP i z młodzieżą 
miejską. Z okazji 31-lecia ist 
nienia Armii Czerwonej urzą 
dziliśmy uroczystą akademię 
na którą tłumnie przybyła 
miejscowa ludność. Oddaliś- 
my hołd Armii Czerwonej, 
która wyzwoliła nasz kraj. 

W całej gminie założyliś- 
my kursy Przysposobienia 
Rolniczego, na których pro- 
wadzimy wykłądy i ćwicze- 
mia. praktyczne z dziedziny 
rolnictwa i hodowli, 

Każdy z nas wie i rozumie 
co dała nam Polska Ludowa 


Obecną naszą pracę traktu- 


zywał tow. Bronisław 


|| Prawo awansu społecznego 


trafiło do czworaków majątku Woła Wydrzyna 


Ale złe czasy — czasy ka 


że |pitalistów i obszarników — 


minęły bezpowrotnie. Nasta 
ła nowa era — era walki o 
coraz to lepszy byt. W wal- 
ce tej przodującą siłą są ma 
jątki państwowe. 


. A. Żelazowski 
majątek Wola Wydrzyna 
pow. Radomsko 
WWE PET O NREESZ iaa aiai 


Narazie G iws. 
Powiat łaski 
przekroczył pien 
kontirakiecji żyweg. 


W pierwszym okresie, kie- 
dy rozpoczęła się kontrakta 
cia, nasz powiat znajdował 
się na jednym z ostatnich 
miejsc. Gospodarze w znacz 
nej części odnosili się do 
kontraktacji nieufnie, Ale 
dzięki pracy partii politycz 
nych į organizacji społecz= 
nych ten stosunek gospo- 
darczy uległ radykalnej 
zmianie i ostatnio do kon- 
traktacji zaczęły przystępo= 
wać coraz to większe rzesza 
chłopów mało- i średnia 
rolnych. W ten sposób po- 
wiąt łaski w dniu 31 marca 
wykonał plan kontraktacii 
w 100 procentach. Na dzień 
ten zsakontraktowano B ty- 
sięcy sztuk trzody. Obecnie 
w dalszym ciągu trwa akcja 
kontraktacji i jesteśmy bew 
ni, że uda nam się przekro- 
czyć plan i osiągnąć prey- 
najmniej 150 procent. 

Władysław Markowski 
Łask 


humorem.| Państwowe Gospo- 


darstwo Rolne 
w Woli Wydrzynej 
oszczędza 


W dniu $1 marca br, w 
majątku Wola Wydrzyna od 
było się zebranie zespołowa 
w Sprawie przystąpienia do 
akcji oszczędzania, Oszczęd- 
nością objęta zostanie tak 
administracja jek i wytwór 
czość rolnicza, 

Szereg wniosków i projek 
tów połączono w jaden “gól 
ny dla całego zespołu (skła 
dajscego Się z 6 majątków 
rolnych, 2 gorzelni i 1 młys 
na) plan oszczędnościowy. 

Przede wszystkim ustano« 
wione zostaną nowś, oparte 
na umowie zbiorowej normy 
pracy i wprowadzone współ- 
zawodnictwo, Normowanie 
pracy umożliwi uzyskanie 
większej wydajności przy 
najmniejszym zużyciu sił ro 
botnika. 

Postanowiono _ zaprowam 
dzić kaiążki pracownicze, w 
których  mołowanas będzie 
dzienna wydajność pracy 
(ze szczególnym uwzględnie 


¡niem rzemieślników), Unors 
i co jesteśmy Jej winni. —|mowana 
| diet, 

jemy jak wstep. Prawdziwa uzyska 
praca nas czeka dopiero polsiew 


zostanie Sprawa 
Poważne oszczędności 
się przez racjonalny 
zbóż. kwalifikowanych. 


ukończeniu szkoły i wów-|Poza tvm wprowadzono nor 


czas wykażemy, 
godnymi 


że jesteśmy |mowanie pasz 
uczniami naszego | żywienie oraz 


i racjonalne 
stałą opiekę 


Liceum Rolniczego, że jesteś lekarską. przez co zmniej. 


my godnymi synami Polsk) |szy 


Ladowej. 


ucz, ki, II Lie. Roln. Hod. 
w Borkowiczch, 


- Mazur Wacław | 


się śmiertelność nogło« 
wis, 


Realizacja tych planów 
przyniėsis półtora milionë 
złotvch rocznia 


ka N (i wik "OH 1 gf Gs Śarkeili i lim WG. op. Waid 


Wędrówka 


po województwie 


| ŁOWICZ 

Zarząd Miejski w Łowiczu 
wystąpił z wnioskiem o po- 
nowne włączenie do budże- 
tu skreślonego uprzednio 
projektu budowy nowego mo 
stu na ulicy Powstańców. 
Most ten połączyłby auto- 
stradę Łódź — Warszawa ze 
stacją Zielkowice. Szczegól- 
nie wielkiego znaczenia na- 
biera ta arteria komunika- 
cyjna w okresie jesiennej 
kampanii buraczanej, kiedy 
transporty rawaków cukro- 
wych z okolicznych planta- 
cji ładowane są na wagony 
w Zielkowicach. 

Budowa mostu usunełaby 
całkowicie dotychczasowe 
trudności komunikacyjne i 
przyczyniłaby się do znacz- 
nych oszczędności na trans- 
porcie. 


WIELUŃ 

W sali kina „Wolność“ od- 
był się uroczysty Wieczór 
Mickiewiczowski, przy udzia 
"Je całego społeczeństwa. Wie 
czór połączony był z uroczy 
stą akademią, w czasie któ- 
rej wystąpiły zespoły arty- 
styczne. i 


ALEKSANDRÓW 
We wsi Refałki w odległo 
ści 2 km od Aleksandrowa 
wybuchł pożar. Na sygnał 
syreny Miejska Ochotnicza 
Straż Pożarna przystąpiła 
do akcji ratunkowej. Straż 
Zawodowa przy PZZPDz któ 
ra jest w ciągłym pogotowiu 
przybyła z 15-to minuto- 
wym opóźnieniem. 
Należałoby położyć więk- 
szy nacisk na wyszkolenie 
i gotowość bojową Straży 
przy PZZPDz, aby uniknąć 
w przyszłości strat, na ja- 
_kie może narazić brak spra- 
- „Wności organizacyjnej. 


Zaoszczędzimy ponad 40 milń. zł 


Zobowiązanie załogi PZPW Nr 32 w Ozorkowie 


W Ozorkowie odbyło sięlgo i 


ogólne zebranie całej zało- 
gi, które zagaił przewodni- 
czący Rady Zakładowej 
tow. Mrowiński. Do prezy- 
dium powołani zostali przo- 
downicy. pracy ob. ob. Lesz- 
czyńskaą Anna, Wale Michał, 
Rzetelska Pelagia i Olczak 
Feliks. Po przemówieniu 
dyrektora naczelnego tow. 
Redlicha zabrał głos przed- 
stawiciel OKZZ tow. Ko- 
walczyk, który naświetlił za 
dania, stojące przed klasą 
robotniczą na najbliższą 
przyszłość, zaznaczając, że 
dążeniem Rządu jest walka 
o poprawę bytu mas pracu- 
jących. Cel ten osiągniemy 
wspólnym wysiłkiem przez 
przedterminowe wykonanie 
planu produkcyjnego i przez 
wzmożone oszczędzanie. 
Zebranie odbyło się na 
dziedzińcu fabrycznym, po- 
mimo deszczu zebrani wy- 
słuchali wypowiedzi swych 
towarzyszy pracy ob. Króla, 
Białasa, Jagodzińskiego i Gu 
sławskiego, którzy w pro- 
stych robociarskich słowach 
wskazali, że na każdym od- 
cinku, przy każdym war- 
sztacie pracy musimy dużo 
zaoszczędzić. Jest to naszą 
wspólną sprawą dołożyć 
wszelkich starań, żeby na- 
kreślony plan został przez 
nas wykonany. W wyniku 
obrad zapadła jednomyślnie 
rezolucja, w której robot- 
nicy PZPW Nr. 82 manife- 
stują swą solidarność i je- 
dnomyślność z szerokimi ma 
sami klasy robotniczej i ra- 
zem z wszystkimi innymi 
przystępują do wzmożonej 
walki o przedterminowe wy 


oszczędnościowego. l 


„Ponadto — czytamy da- 


„Pracą wytężonych naszych |lej w rezolucji — dla uczcze 


mózgów i mięśni wykona- 
my nałożony plan trzyletni 
o 99 dni wcześniej, t. zn. do 
23 września — czytamy w 
rezolucji. — W ciągu tych 
99 dni dodatkowo wyprodu 
kujemy 536.128 m. tkanin, 
co równa się wartości 
187.644.000 zł. 

Rezultat powyższy będzie 
wynikiem  zdyscyplinowa- 
nej postawy każdego z nas 
na wytyczonym odcinku”. 

Rada Zakładowa | Koło 
Fabryczne wnikną również 
w te.sprawy i przy wspól- 
nym wysiłku zaoszczędzimy 
przez zmniejszenie strat i 
odpadków, lepsze wykorzy- 
stanie barwników mydła, so 
dy i różnych kwasów, 
zmniejszenie zużycia miału 
węglowego, smarów, pasów 
i lin oraz przez wydajność 
krosno-godzin i wydajność 
robotniko-godzin na wykoń 
czalni otrzymamy zaoszczę- 
dzoną sumę w wysokości 
40.670.000 zł. 


nia Kongresu Związków 
Zawodowych, który odbę- 
dzie się 25 maja br., wyko- 
namy ponad plan 42.000 m. 
tkaniny. 

Wierzymy, że wykonanie 
naszych zobowiązań przy- 
czyni się wydatnie do odbu 
dowy Polski Ludowej i do 
zwycięstwa obozu ludzi mi- 
łujących pokój”. 

Korespondent „Głosu“ 
K-k 


Racjonalizator 


w Sieradzu 


zapewnia znaczne oszczędności 


Stosowanie choćby drob- 
nych ulepszeń w produkcji 
daje w sumie wielkie oszczę 
dności, w pracy, czasie i ma 
teriale. Dlatego też widząc 
różne niedociągnięcia robot- 
nicy starają się zlikwidować 
je. Jednym z takich jest maj 
ster Tytus Kieliszek, zatru- 
dniony w Państwowym Mo- 
nopolu Spirytusowym w Sie 
radziu. 5 

Kwas siarkowy, niezbędny 
przy  rektyfikacji  spiry- 
tusu znajduje się w du- 
żych baniach metalowych. 


Fabryka Namiastek Spożywczych 


wiŁowiczu 
została upaństwowiona 


W Łowiczu odbyło się 


formalne przejęcie przez de 
legata Zjednoczenia Prze- 


mysłu  Surogatów Kawo- 


wych i Namiastek Spożyw- 
czych, pozostającej od kilku 
lat pod zarządem państwo- 


Surogatów 


wym fabryki 
Ja- 


Kawowych i Suszarni 


Mokre laki 


nad Bzurą 


czekają na odwodnienie 


Od kilku lat istnieje na te- 


żadnych poważniejszych ro- 


renie Łowicza Urząd Wodno- | bót melioracyjnych. 


Melioracyjny, którego zada- 
niem jest odwadnianie mok- 
rych i nisko położonych tere- 


Ten stan rzeczy jest mię- 
dzy innymi również powo- 
dem, dla którego miasto nie 


mów w okolicach i na terenie | posiada porządnego stadionu 


miasta na którym wilgoć wy 
nikająca z niekorzystnych wa 
runków terenowych, wywołu- 
je wielkie spustoszenie wśród 
domów mieszkalnych. Nieste- 


konahie planu produkcyjne ty, urząd nie przeprowadza 


Sztuczna wylęgarnia drobiu 


dostarczy 45 tysięcy kurcząt rocznie 


Jakby uzupełnieniem akcji 
„H“, która przede wszystkim 
dotyczy bydła i trzody — 
jest hodowla kurcząt. 

Właściwa hodowla kur 
opiera się przede wszystkim 
o rejonizację i o aparaty wy 
lęgowe. 

Nic nie było łatwiejszego, 
jak dokonać w ramach rejo- 
nizacji hodowli kur rasowych 
właściwego nastawienia na 
hodowlę jednego gatunku, 
tzw, Karmazynów, dlą któ- 
rych naturalne warunki w na 
szym powiecie są najlepsze. 

Trudniej jednak było za- 
chęcić gospodarzy do wy- 
łącznego hodowania karma- 
zynów. Konserwatyzm nie- 
których gospodarzy, a prze- 
de wszystkim gospodyń, któ- 
re przecież w pierwszym rzę- 
dzie zajmują się hodowlą dro 
biu , sprawia, że hoduje się 
w powiecie wiele odmian kur, 
które tutaj nie szczególnie 
się udają. 

Nie brak jednak i rozsąd- 
nych hodowców. Ci znajdują 
swe oparcie w jedyńej w po- 
wiecie sztucznej wylęgarni 
Związku Samopomocy Chłop 


skiej w Radomsku. 


Jeśli weźmiemy pod uwa- 


Cała wylęgarnia — to w|gę, że wylęgarnia pracuje 


sumie dwa pokoiki, W jed- 
nym z nich ob. Jasek Janina 
przyjmuje jaja do wylęgu, a 


w drugim ta sama obywa-|roku dostarcza 


telka obsługuje aparat wylę- 
gowy. i 

Aparat wylęgowy — to 
tłumacząc najjaśniej — duże 
pudło z dwoma przegrodami. 
W jednej przegrodzie panuje 
stała temperatura w wyso- 
kości 37,8 stopni i tam prze- 
bywa jajo 18 dni, a w dru- 
giej jest temperatura 38,3 
stopni i po włożeniu do tej 
drugiej przegrody z pierw- 
szej po trzech dniach wylęga 
się kurczę. 

Byłem świadkiem, gdy ta- 
ka kurza karmazynowa ro- 
dzinka przy pomocy dziob- 
ków rogbijała skorupkę i 
wędrowała na świat — tj, w 
pierwszym etapie tej wędrów 


przez siedem miesięcy w ro- 
ku, to zrozumiemy, że około 
22 tysięcy kurcząt w ciągu 
nasza wylę- 
garnia powiatowi. 

Obecnie, gdy akcja „H“ w 
powiecie pomyślnie się roz- 
wija, gdy opinia społeczna, 
jest zmobilizowana do tej 
akcji, należy się spodziewać, 
że i wylęgarnia drobiu w Ra 
domsku swą cegiełkę do tej 
akcji dołoży. 

W najbliższych dniach wy- 
lęgarnia kurcząt w Radom- 
sku uruchamia drugi aparat 
wylęgowy. Już nie 22 tysią- 
ce, ale około 45 tysięcy rocz- 
nie dostarczać będzie wylę- 
garnia kur. 


Do niedawna jeszcze boj- 
kotowano tu i ówdzie kury 


ki do wąskiej przegrody w|pochodzące z sztucznego wy- 


pudle wylęgowym. 

Okazuje się, że w przecią- 
gu jednego miesiąca można 
wypuścić z wylęgarni nie 
mniej jak 3200 sztuk kur- 
czat. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
w Pabianicach, ut. Armii Czerwonej 3 


poszukują: 


1) 2-ch pracowników o poważnych kwalifikacjach z dziedziny 
znajomości przemysłu włókienniczego do opracowania wska- 


źników rozwoju 


Zakładu Pracy. 


2) Pracownika do Referatu Ubezpieczeniowego. Oferty z do- 
y kładnymi życiorysami kierować do Wydziału Personalnego. 
> 


D dA MAY b dw ome 


` PZPW NR, 11 W CZĘSTOCHOWIE 


zatrudnią natychmiast: 


1) KIER, RUCHU I ENERGETYKI 


2) INŻ, MECHANIKA 


Reflektujemy na siły z długoletnią praktyką. 


Zgłoszenia należy kierować do Wydziału Personalnego w | 


godz. od 8 — 16. 
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lęgu, 

Rozprzestrzeniano gadkę, że 
kury te nie niosą się, że jeśli 
już znoszą jaja — to nie za- 
lęgowe itd. 

Obecnie nikt w to już nie 
wierzy — kura ze sztycznej 
wylęgarni jest taka sama, 
jak i normalnie wykluta, 


OOOO OOOO OO OOOO 


PAŃSTWOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWA BUDO- 
WLANE 


ZJEDNOCZENIE ŁÓDZKIE 
Oddział Nr, 3 
Łódź ul. Senatorska 21 
Zalrudni natychmiast 
wysokokwalifikowanych 


TECHNIKÓW budowianych 


Zgłoszenia osobiste w Wy- 
dziale Personalnym. 
581 


MULU T 


sportowego. Brak ten zda- 
je się poważnie odczuwać 
młodzieży szczególnie zrze- 
szonej w organizacji ZMP 
oraz w miejscowym klubie 
sportowym przy Związkach 
Zawodowych, Kilkakrotne 
zwracanie się w tej sprawie 
przedstawicieli młodzieży do 
Zarządu Miejskiego nie dało 
żadnych rezultatów, gdyż 
miasto nie dysponuje w tej 
chwili odpowiednimi terena- 
mi, A przecież istnieją nad 
Bzurą rozległe łąki, idealnie 
nadające się na boiska spor- 
towe. Trzeba tylko je odwod- 
nić. 

Niewątpliwie Zarząd Miej- 
ski powinien porozumieć się 
z Urzędem  /Wodno-Meliora- 
cyjnym i przystąpić do dre- 
nowania odpowiedniego tere- 
nu, Połączyło by się wówczas 
piękne z pożytecznym: mło- 
dzież otrzymałaby wreszcie 
tak upragniony stadion, a 
Urząd  Wodno-Melioracyjny 
w Łowiczu pokazałby wszyst 
kim, że nie ogranicza swej 
pracy wyłącznie do planowa- 
nia, (w) 


rzyn i Owoców w Łowiczu, 
prowadzonej dotychczas pod 
firmą BE-WU-ZET. 

Fabryka powyższa, zatru- 
dniająca dotychczas 56 ro- 
botników, prowadzona pod 
zarządem państwowym 
przez fachowców w tym 
dziale, wyrobiła sobie duże 
uznanie przez fabrykowanie 
surogatów kawowych pod 
nazwą „Turek“. 

Duży urodzaj w ub. roku 
cebuli w powiecie łowic= 
kim spowodował, że firma 
BE-WU-ZET przystąpiła do 
suszenia cebuli na eksport 
w dużych ilościach. 

Poza tym fabryka ta pro- 
wadzi od szeregu lat susze- 
nie cykorii, także na eks- 
port, kontraktując ją w są- 
siednich powiatach i pła- 
cąc za dostarczony produkt 
rolnikom — cukrem, nawo- 
zami sztucznymi i częścio- 
wo gotówką. 

W ten sposób uprawa cy- 
korii stała się więc docho- 
dowym zajęciem dla mało- 
rolnych rolników pow. ło- 
wickiego. 


Z bań tych trzeba więc by« 
ło wlewać zawartość do wia 
derek, aby umożliwić przeno 
szenie. Przy tego rodzaju sy 
stemie nie obeszło się bez 0- 
parzeń oraz niszczenia ubrań 
i butów. Ponadto. stosunko- 
wo duża cześ* kwarcu siar- 
kowero ulesała z ' -rzeniu. 

Majster Kieliszek uspraw= 
nił pracę. Duży metalowy 
zbiornik zakopany w ziemi, 
połączył on rurociągiem z 
miejscami, do których pier- 
wotnie noszono kwas siarko 
wy. W ten sposób zaoszczę 
dził on pracy, zmniejszył 
straty w kwasie, a jednocze 
śnie zabezpieczył swoich 
współtowarzyszy od nieuk- 
nionych poparzeń. 

Ale nie tym kończą się u- 
lehszenia dzielnego majstra. 
Jednym z koniecznych urzą 
dzeń jest waga melasowa. 
Waga ta musi mieć urządze 
nia odprowadzające, którym 
wędrować będzie melasa. I 
tutaj majster Kieliszek zasto 
sował ulepszenie. Połączył 
on bowiem rurociąg z wagą 
w ten sposób, że umożliwił 
wadze nieuniknione drganie 
bez uszczerbku dla jej czuło 
ści. 

Ob. Kieliszek pracuje w 
chwili obecnej przy budowie 
osadnika, którego projekto- 
dawcą jest jego kierownik, 
a który pozwoli zaoszczędzić 
w ciągu roku prawie pół mi 
liona złotych. (b) 


OOOO OW 


Złóż ofiarę 


na 
Quhudowę Warszawy 


Interpelacie naszych Czytelników 
Podwójna opłata za tramwaj 


Dnia 4 lutego br Rada Za 
kładowa przy PZZPDz w 
Aleksandrowie zakupiła w 
Teatrze Powszechnym w Ło 
dzi przedstawienie dla robot 
ników. 

W związku z tym zwróco 
no się z prośbą do Dyrekcji 
Miejskich Zakładów Komu- 
nikacyjnych ó wynajęcie spe 
cjalnych wagonów dodatko- 
wych na powrotną drogę z 
teatru do Aleksandrowa 
i wpłacono za zamówione 
wagony 12.000 zł z góry (we 
dług r-ku 0845). Powyższe 
wagony Dyrekcja MZK do- 
starczyła, jednak kondukto- 


fżyn "Inie Lil_żiowali oso 
by powracające z teatru. Na 
skutek interwencji kierowni 
ka socjalnego o zwrot wyżej 
wymienionej sumy Dyrek- 
cja odpowiedziała, że tylko 
niektóre osoby zostały zabile 
towane i sumy wpłaconej 
nie zwróciła. 

Wydaje nam się, że tego 
rodzaju postępowanie w zna 
cznym stopniu może zniechę 
cić robotników do udziału w 


następnych wycieczkach do 
teatru. 
L. M. 
| (nazwisko znane 
Redakcji). 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie-| ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie-| ZGUBIONO książeczkę z Ubezpia= 


czalni na nazwisko Jeżak Józef. 
1809-G 
ELEKTROMONTER | Pomocnik ślu- 
sarski potrzebni natychmiast. Zgło- 
szenia Centrala Mleczarska Gdań- 
ska 184 634 
PANSTWOWE Zakłady Przemysłu 
Bawetnianego Nr. 22 Kątna 39-41 
poszukują 20 wykwalifikowanych 
cerowaczek. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Peronalny. 599 
ZAPISY na trzymiesięczny kurs 
księgowości, maszynopisania. Kur- 


sy Stowarzyszenia  Stenografów, 
Piotrkowska 83. 559 
ZGUBIONO kartę RKU — Łódź 
miasto Pikała Bronisław 1791-G 
ZGUBIONO kartę RKU — Łódź 


miasto Kacprzak Władysław, Zduń 
ska 10 

1792-G 
ZGUBIONO kartę RKU Łódź 
miasto Przybylski Stanisław Żerom 
skiego 94. 1793-G 


SKRADZIONO zaświadczemie zwol. |5ko Sikora Aleksander Przystań 9| 


nienia z wojska angielskiego | kar- 
tę RKU — Łódź miasto Łyszkowski 
Longin, A 1807-9 
ZGUBIONO książeczką wojskową 
RKU — Łódż miasto | kartę repa- 
triacyjną Felakowski Henryk. 
1804-g 


czalnia nazwisko Cieślak Franci- 
szek 1798-G 


ZGUBIONO kartę RKU — Końskie 


l odcinek wymeldowania Stolarski 
Jan wieś Piasek gm, Duraczów. 


1749-9 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź. Firchow Tadeusz 
Rzqów Pabianicka 14 1800-q 


ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie- 


czalni Społ, na nazwisko Włodar- 
czyk Stanisław 1801-q 


ZGUBIONO kartę RKU — Końskie 


t kartę rozpoznawczą Połeć Stani- 
sław wieś Paruchy gm, Gowarczów. 

1802-9 
ZGUBIONO legit. partyzancką 
wyd. przez Zw. Uczestników Walki 
Zbrojnej Feldon Ignacy Gdańska 
44. 1803-9 
ZGUBIONO książeczkę 2 Ubezpie- 
j czalni Rakoczy Julian Przędzalnia- 
na 91 1795-G 


[ZGUBIONO legit, PPR, na nazwi- 


1805-q 
ZGUBIONO kartę RKU — Konin 
Marciniak Bolesław, Łódź, Ciesiel- 
tska 21 1806-g 


ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie 


Bema 5 


czalni na nazwisko Bugaj Janina 
1813-g 
ZGUBIONO kartę RKU — Łódź 
miasto Nockowski Jan Kamienna 2, 
1808-g 
ZGUBIONO kartę RKU — Pablani- 
ce Wiśniewski Tadeusz, Łódź, Dłu- 
gosza 24: 1810-g 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie: 
czalni Społecznej Bojanowska Ele- 


onora 1811-g 
ZGUBIONO kartę RKU — Kutno 


Kominiąk Stanisław Łódź Skiernie- 


wicka 4. 1812-g 
pa ZZ doża 
ZGUBIONO kartę RKU — Łódź 
pow. na nazwisko Maćkowiak He- 
ryk 1814-g 
ZGUBIONO kartę RKU — Grójec 
Łajszczak Józef Łódź Spacerowa 6 

1815-9 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
[KU — Łask, Pabi$ Jan Andrzeja 
lą 1505-0 
| ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
| RKU — Końskie Kietla Stefan, wieś 
| Rusinów 1507-g 
| ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź, Matłacki Henryk 
| Zachodnia 31, 1506-3 


| ZGUBIONO książeczkę wojskową 
czalni na nazwisko Durlata Feliks; RKU— Łódź miasto Wożniak Jan 
4794-G | 
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PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
i W ŁODZI 
k ul, Jaracza 27 
| Bziś o godz. 16.30 teatr świetli- 
gowy. Wszystkie bilety sprzedane. 
Passe-partout nieważne. 
TEATR „MELODRAM* 

ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dziś o godz .16 1 19.15 dwa 
przedstawienia: doskonałej ko- 
medii francuskiej E. Augier 
i J. Sandeau pt, „Zięć pana 
Poirier''. 
TEATR KAMERALNY DOMU 

ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

' Dziś dwa przedstawienia o go- 
dzinie 16-ej 1 19.15 sztuki Stewarta 
uGWTAZDA  STEVENSONA". 

Kasa czynna od 12-ej. tel. 123-02 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 1i-go Listopada 21 
Codziennie o godz, 19.15 a w nie 
dzielę i święta o godz. 16-ej i 19.15 
głośna sztuka J. Szaniawskiego 
„DWA TEATRY” z Karolem Ad- 
wentowiczem w roli głównej, 
TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
O godz. 19.30, w niedzielę | świę 
ła o 16 1 19.30 farsa M. Słomczyń- 
skiego 1 Z. Wiehlera p. & „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 
Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 
„BARON CYGAŃSKI" 
ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
| PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK „PINOKIO 
| Nawrot 27 
Codziennie oprócz poniedziałków 
© godz. 9,30 „Czarodziejski kalosz'' 
— w niedzielę 10.IV. godz. 12 
„Historia cała o niebieskich migda- 
łach” ostatni raz. Tel. 135-74, 
UWAGA DZIECIHI 
Teatr Lalek „Faramuszka” czynny 
w niedzielę i święta o godz. 12.00 
1 14.00 w sali Polska Ymca — Mo 
niuszki 4-a. 
W programie 
— Tad. 


„Stach i Strach” 
Kraszewskiego. 

N R 2 
19.15 soboty 
niedziele 3 


CORRE 
codziennie o godz. 
2 przedstawienia — 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakcji. 


t PST 
ADRIA— 


„Paganini“. 
BAŁTYK — „Rzym Miasto Otwar- 


BAJKA — „Zuch Dziewczyna” 

GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr. 15. „Radziecka 
Ukraina”. 

HEL — (dla młodzieży) „Znak 
Zorro‘. 

MUZA — „Klęska Szpiega”. 

POLONIA — „Czwarty pery- 
skop'*, 

PRZEDWIOŚNIE — „Dżulbars'” 

ROBOTNIK — „Dziewczę z pól- 


' 


nocy”. 


Piekny 


ETER "W JOU SF FH 


F 


pokaz boksu 


dali nam wczoraj Marcinkowski i Borowski. Dzisiaj znać już będziemy 


mistrzów Łodzi w 7 wagach 


O" pierwszy dzień indywidualnych mistrzostw Łodzi 

w boksie nie ściągnął do hali Wimy wielu widzów, o 
tyle wczoraj zebrało się ich już o wiele więcej, a dzisiaj 
w dniu finałów (o godz, 18-cj) zbierze się zapewne już kom 
plet, Poziom wczorajszych walk z małymi wyjątkami mógł 
zadowolić nawet „smakoszów' sztuki pugilatorskiej, Naj- 
bardziej emocjonującym spotkaniem z 16 oglądanych wczo 
raj walk było spotkanie w wadze piórkowej, rozegrane po 
między Marcinkowskim z Włókniarza a Borowskim z Con 
cordii piotrkowskiej. Przez wszystkie trzy starcia byliśmy 
świadkami pięknej i urozmaiconej walki, w której praco- 
wały nie tylko pięści, ale i.. głowy zawodników. 


Borowski krępy, o wspania;mickim (Concordia), w której 
łej muskułaturze chłopak, juź 


na samym początku walki tra 
fia nieprzyjemnie w podbró- 
dek Marcinkowskiego. Myśle 
liśmy, że łodzianin szybko zga 
si jęgozapałdo walki igdyby 
nam ktoś zaproponował, goto 
wi bylibyśmy założyć się, że 
piotrkowianin nie przetrzyma 
trzech starć. Tymczasem Bo- 
rowski nie załamuje się pod 
ciosami Marcinkowskiego, 
przetrzymuje trzy rundy iby 
najmniej nie ogranicza się tyl 
ko do przyjmowania ciosów. 
W trzecim starciu Borowski 
trafia, nawet częściej, niż w 
dwóch poprzednich i w do- 
skonałej formie kończy wal- 
kę z samym Marcinkowskim 
który, trzeba przyznać, znajdu 
je się w doskonałej formie. 
Zwycięstwo  Marcinkowskiy- 
go jak również piękną walkę 
publiczność nagrodziła długo 
trwałymi oklaskami, 


SPOTKANIE, KTÓRE NIE- 
WIELE USTĘPOWAŁO 
TAMTEMU 


DoLry pokaz boksu ogląda 
liśmy również w następnym 
spotkaniu tejże wagi, rozegra 
nym pomiędzy Kawczyńskim 
(Włókniarz) a Maciejczykiem 
(Concordia), Po wyrównanej 
na ogół walce zwyciężył Kaw 
czyński, dzięki odrobinie wię 
kszej szybkości w wyprowa- 
dzaniu ciosów. ; 


JEDEN TYLKO RAZ 

ZAKWITŁA.. LIPA 
Pozostałe walki poziomem 
swym odbiegały już nieco od 
tych dwóch, wszystkie jednak 
prowadzone były z niesłycha- 
ną ambicją i zaciętością, któ- 
re doprowadzały niekiedy do 
chwil nawet dramatycznych. 
Do takich dramatycznych 
walk zaliczyć musimy spotka 
nie w wadze lekkiej pomiędzy 
Wolniakiem (Naprzód) a To- 


zwyciężył Tomicki, oraz wal- 
kę w wadze półśredniej po- 
między Ratyńskim (Bawełna) 
a Kucharskim (Energetyka). 
Walkę tę wyraźnie wygrał na 
punkty szybszy Kucharski, 
sędziowie jednak przyznali 
zwycięstwo Ratyńskiemu po- 
pełniając naszym zdaniem — 
krzyczącą „gaffe“. 


TYLKO 3 NOKAUTY 
NA 16 WALK 

Poziom ogólny wczoraj- 
szych walk był na ogół wy- 
równany. Świadczy o tym naj 
lepiej, że właściwie tylko je- 
dno spotkanie zakończyło się 
prawdziwym  nokautem. W 
wadze średniej Piórkowski = 
(Energetyka) znokautował w I 
rundzie Gierońskiego (Włók= 
niarz), przeciwników zaś Woj 
nowskiego (Zryw) i Niewadzi 
ła (Zryw), którzy wygrali swe 
spotkania przez techniczne k. 
o. sędzia odesłał do rogu 
przed upływem trzech starć, 
nie chcąc ich słusznie narazić 
na taką samą przyjemność. 


NADZIEJA ALEKSANDRO- 
WA ZAWIODŁA 


Na zakończenie musimy je- 
szcze stwierdzić, że nadzieja 
całego Aleksandrowa (tak nas 
przynajmniej o tym dochodzi 
ły. słuchy) Adamczyk zawiódł 
nas wczoraj kompletnie: Nie- 
wadziłowi wystarczył pierw- 
szy cios do posłania go na de- 
ski do pięciu, a później nastę 
pne posiały Adamczyka na 
matę do 9, 8, a za czwartym 
razem sędzia odesłał go do 
rogu, 


NIEZŁY BOKS POKAZAŁ 
RÓWNIEŻ MATECKI 

Z pozostałych walk na wy 

różnienie zasługuje jeszcze 

pojedynek Mateckiego (Włók 

niarz) z Wlazło (Widzew) w 
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Co usłyszymy przez radio 


ce,wygrał na punkty Matec-| 
ki 


WYNIKI POZOSTAŁYCH 
WALK 

Pozostałe walki przyniosły 
następujące wyniki: w wadze 
muszej Różycki (Włókniarz) 
pokonał na punkty Nowaka 
(Zryw), w koguciej Czarnec- 
ki (Zryw), wygrał z Adamu- 
sem (Concordia), w piórkowej 
Zwierzcħowski (DKS) prze 
szedł do nastepnej. rundy w. 
o., w lekkiej Krawczyk (Zryw) 
wygrał z Zacharą (Widzew) 
przez dyskwalifikację w IH 
rundzie, w półśredniej Olejnik 
(ŁKS) zmusił do poddania się 
w I rundzie Mikołajczyka — 
(DKS), którego miał do 8 na 
deskach, a Masiarek (Concor 
dia) wypunktował Kijewskie 
go (Zryw), zawdzięczając tyl- 
ko 2 napomnieniom, jakie o- 
trzymał łodzianin (w Ii III 
rundzie), w wadze średniej 
Trzęsowski po  nieciekawej 
walce wypunktował Rozparę 
(Zryw), w wadze półciężkiej 
Kubasiewicz (Włókniarz) po- 
konał Urzędowicza (Bawełna) 
a Wojnowski (Zryw) zmusił 
do poddania się w drugiej run 
dzie Gampego (Energetyka). 
W wadze ciężkiej Niewadził 
(Zryw) zmusił do poddania 
się w drugiej rundzie Adam- 
czyka (DKS). 


kac alądal=- zi 


DZISIAJ WALCZĄ.. 


Dzisiaj rozegrane zostaną na 
stępujące walki finałowe: 

musza: Kamiński — Różycki. 

kogucia: Czarnecki — Matec- 
ki 


phórko wa: Marc'nkowski — 
Zwierzchawski. 


lekka: Maciejczyk =  Kraw- 
czyk. Marcinkowski (ŁKS Włókniarz) 
song Tayvan spotkaniu z Borowskim (Con 


półciężka: Kubasiewicz —Woj|cordia) wykazał wczoraj dosko- 


nowski, 


ciężka; Jaskóła — Niewadził. |kowianina po pięknej 
Początek walk o godz. 18-ej. 


piotre 
1 zywej 


nałą formę zwyciężając 


walce. 


DZISIEJSZE IMPREZY 


Piłka nożna: stadion ŁKS 
Włókniarza „godz. 16-ta zawo- 
dy © mistrzostwo ligi drugiej 
grupy północnej: „Widzew — 
Ostrovia poprzedzony przedme= 
czem, w Pabianicach w tej sa- 
mej konkurencji gra PTO z Ra- 
domiakiem o godz. li-tej. Za: 
wody o mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego; stadion ŁKS 
Włókniarza, godz. 1lsta: ZZK 
Łódź — ZZK Koluszki, boisko 
Zjednoczonych: Spójnia — Bo- 
ruta Zgierz, godz. 1l-ta: Włók= 
niarz — LKS Włókniarz I B, 
hoisko Piotrków: godz. 16,30: 
Concordia Tomaszowianka, 


Bział oficiainu ŁO P N 


Komunikat W G i D Nr 10 


1, Podaje się do wiadomości ka 
lendarzyk rozgrywek o mistrzo- 
stwo ŁOZPN na rok 1948-9 Klasa 
C grupa V., 

Termin I. 10, IV. 49 r. 


Boisko Łask gedz. 15 Łaskowiak 
—-Chemiczna. ="? 7 


Boisko Sieradz godz, 
karz — Włókniarz Zel. 


Boisko Karsznice godz. 15 ZZK 
'Karsz. — Metalowiec Zd. W. 


Boisko PKS II godz. 11 Mecha- 
nik Pab. — Włókniarz Zd. W. 1. 


Termin IL. 18, TV. 49 r, © 


Boisko PKS 11 godz. 11 Mecha- 
nik Pab. — Łaskowiak 


Boisko Zd. Wola godz. 14 Włó- 
kniarz Zd. HM — ZZK Karsznice. 


Boisko Zd. Wola godz, 11 Me- 


15 Dru- 


Boisko Zd, Wola godz, 11 Włó- 
kniarz Zd. Il. — Chemiczna. 
Boisko Zd. Wola godz. 17 Meta 
łowiec Zd. W. — Włókniarz Zel. 
Termin V, 15, V. 49 r. 
Boisko Łask godz. 17 Łasko- 
wiak — Metalowiec. à 
Boisko Zelów godz. 17 Włók- 
niarz Zel. — Włókniarz Zd. W. II 
Boisko PKS Il. godz. 11 Chemicz 
na — Mechanik. 
Boisko Sieradz 


godz, 17 Dru- 


„| kajz — ZZK Karsz. 


Termin VI. 21. V, 49 r, 


Boisko Sieradz godz, 17 Dri- 
karz — Łaskowiak. 


Boisko Karsznice godz. 17 
ZZK Karsz. — Chemiczna. 

Boisko PKS TI. godz. 17 Mecha- 
nik — Włókniarz Zel. 

Boisko Zd, Wola godz. 17 
Włókniarz Zd. II. — Metalowiec. 

Termin VII. 26, V, 49 r. 


Boisko Łask godz. 17 Łaskowiak 
— Włókniarz Zd. W. II 
Boisko Zd. Wola godz. 17 Me- 


Zawody o mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego: boisko Wima, 
godz. 1l-ta: Resursa — Baweł- 


na, boisko TUR Park Ludowy: . 


Ogniwo—Gwardia, godz, 16-ta: 
boisko Zduńska Wola:  Włóks 
niarz — Związkowiec Zryw, bo 
isko Łowicz: Legia — Ognisko, 


boisko Skierniewice; Unia — 
DKS Aleksandrów. 
Lekkoatletyka: stadion ŁKS 


Włókniarza: godz. $.30 biegi na 
przełaj © mistrzostwo okręgu 
dla kobiet, juniorów i seniorów, 


Piłka ręczna: sala YMCA, 
godz. 9,80 i 16-ta zawody dru- 
żyn szkolnych © mistrzostwo 
w siatkówce żeńskiej i męskiej 
oraz koszykówce męskiej, 

Pływanie; pływalnia YMCA, 
godz. 18-ta zakończenie mi- 
strzostw Polski juniorów, 


W kraju o mistrzostwo ligi 
pierwszej grają: Wisłą — Gór- 
nik, Legia — ZZK, Warta — 
Buch, AKR — PRS Włókniarz, 
Polonia Bytom — Cracovia, Le- 
chia — Polonia Warszawa. 

O mistrzostwo ligi drugiej 
grupy północnej: Pomorzanin— 
Ognisko, Bzura — Garbamis, 
Lublinianka — Gwardia Szczós 
cin, 
— 


organ Łódzkiega 
1 Wojewódzkiego 
Polskiej 
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ROMA — „Casablanca” 

RECORD — dla m!odz. „Zwycięz- 
cy Stepów”, dla dorosłych „Noc 
w Casablance". 


wyk, Orkiestry Polskiego Radia 
w Bydgoszczy. 13.15 „Nowe obli- 
cze Ciechocinka". 14,20 „Kordian” 


STYLOWY — I-szy seans dla mło-| — dramat Juliusza Słowackiego. 
dzieży „Błyskawica” dla dorosł.| 16.00 DZIENNIK. 16.20 Fragmen- 
„Belita Tańczy” ty z „Suity słowackiej” op. 32 
ŚWIT — „Aleksander Newski” Witesłowa Nowaka. 16.45 „No- 
TĘCZA — „Jej Pierwszy Bal” we książki” — felieton. 17.00 Kon 
TATRY — „Jasna Droga" cert rozrywkowy w wyk. Orkie- 
WISŁA —,Czwarty peryskop'' | stry Rozgłośni Warszawskiej. 


WŁÓKNIARZ — „kzym Miasto 
Otwarte". 

WOLNOŚĆ — „Jej pierwszy Bal” 

ZACHĘTA — „Eksperyment D-ra 

Ehrlicha”. 


18.00 „„Pan Tadeusz” Adama Mic 
kiewicza (10).18.28 (Ł) Recital al- 
tówkowy Mieczysława Szaleskie- 
go, 18.40 „Melodie świata”. 19,05 
S „Wspominki muzyczne o. mistrzu 


12.04 Poranek symfoniczny w, Adamie" — montaż lteracko-mui- 


wadze koguciej. Po żywej wal| Metalowiec Zd. W, —  Drukarz 
Sieradz, 
Boisko Zelów godz. 16  Włók- 
niarz Zelów — Chemiczna Pab, 
mur | Termin IMI. 24. IV 49. r. 
zyczny. 19.30 (Ł) Montaż dźwię- Boisko Łask godz, 16 Łasko- 
kowy z pobytu delegacji kołcho- wiak — Włókniarz Zel. 
źników radzieckich w Łodzi. 2000 f A 
DZIENNIK. 20.45 (Ł) Wiadomości| _59isko Hedy) 11 Chemi: 
sportowe lokalne. 21.00 Muzyka ©7739 — Meta OWIĘĆ: 
lekka. 22.05 (Ł) Koncert życzeń| Boiska Sieradz godz. 16 Dru- 


karz — Włókniarz Zd. W. II 


Boisko Karsznice godz. 16 ZZK 
Karsż. — Mechanik Pab. 


Termin IV. 7. V. 49 r, 


Boisko Karsznice godz. 
Karsz. — Łaskowiak. 


22.20 Wiadomości sportowe. 22,30 
Koncert symfoniczny w wyk. Or- 
kiestry Symfonicznej Radia Bel- 
gijskiego pod dyr. D. Sternefelda, 
z udz. A. Sternefelda — harfa. 
Transmisja z BRUKSELI 2320 
Ostatnie wiadomości. 23.30 Muzy 
ka taneczna, 23.50 


17 ZZK 


nik Pab, — Drukarz Sier. 


Boisko PKS II godz. tl Mecha-|Lekcję 8-ną zamieścimy w jod- 


sekretarz odpowiedz. 


Sekretariat ogólny: 


talowiec Zd, W. — Mechanik. 


Boisko Zelów godz. 17  Włó- PAARE PARSI "owe ja 
kniarz Zel. — ZZK Karsżnice. Dział korespondentów 


Boisko PKS II. godz. 11 Che- 
miczna — Drukarz Sieradz. 
AEA I R 
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Teodor Dreiser 90 


Tragedia Amerykańsk 


— A któż to wnosi oskarżenie, chciałbym wiedzieć? 

Na co Belknap odpowiedział: 

— Zdaje się, że kandydat partii republikańskiej na sę- 
ńziego okręgowego. 

Rozległy się śmiechy, a Mason odpalił natychmiast: 

— Wasza ekscelencjo, protestuję! Uważam za nielegalne 
i nieetyczne wtrącanie do takiej, jak ta, sprawy, kwestii 
poiitycznych, które nic z tym nie mają wspólnego. To nie- 
uczciwie i złośliwie podsuwać myśl, że ja jako kandydat 
partii republikańskiej nie jestem w stanie uczciwie i przy- 
zwoicie wnosić oskarżenia w takiej sprawie. Żądam prze- 
roszenia, zanim przystąpię do dalszego ciągu. 

Przewodniczący Oberwaltzer musiał pojednać powaś- 
nione strony. wezwał przed pulpit Belknapa i Masona, a wy- 
słuchawszy tłumaczenia zażądał surowo, aby żaden z nich 
nie robił politycznych wycieczek. Obrońcy jednak byli za- 
dowoleni, że osobista sprawa Masona, tycząca się wyborów, 
dostała się do wiadomości ogółu. 

T znów świadkowie, świadkowie... y 

Stanęła teraz Gracja Marr i płynnie, wymownie opo- 
wiadała o tym, kiedy po raz pierwszy zobaczyła Robertę 
i jaka to była niewinna, pobożna dziewczyna. Po spotka- 
niu się jednak z Clydem Griffithsem w Crum Lake zaszła 
w niej wielka zmiana. Stała się jakaś tajemnicza, umiała 
wynajdywać różne fałszywe przyczyny, by upozorować swe 


awanturki, starała się unikać wspólnych z nią spacerów, 
aż w końcu niezadowolona z jej uwag wyprowadziła się 
nagle, nie podając nawet adresu. Któregoś dnia Gracja szła 
za nią do jej nowego mieszkania — było to we wrześniu, 
czy w październiku — i widziała ją z Clydem tuż przy mie- 
szkaniu Gilpinów. Stali pod drzewami i on ją obejmował 
ręką, 

Ź Malkiap, naradziwszy się z Jephsonem, zadał tej prze- 
biegłej (za jaką ją uznał) osóbce pytanie, czy przed przy- 
jazdem do Lycurgus Roberta rzeczywiście była taka poboż- 
na i skromna, jak to Gracja Marr opowiada; wtedy odpo- 
wiedziała z irytacją w głosie, że do spotkania Clyda na je- 
ziorze Crum Roberta była uosobieniem prawdy i niewin= 
ności. Wie o tym dobrze. Newtonowie też to potwierdzili 
i zaprzysięgli swe zeznania. 

Potem przysięgli i zeznawali Gilpinowie, żona i mąż 
oraz dwie córki. Gilpinowa opowiedziała, kiedy mniej wię- 
cej Roberta sprowadziła się do nich, Przyszła z małym ku- 
ferkem i walizką, o, z tymi samymi, które tu przed chwilą 
leżały. Mieszkała u nich obywając się bez wszelkiego towa- 
rzystwa, tak że Gilpinowie litując się nad jej osamotnie- 
niem proponowali jej różne wspólne rozrywki, Roberta je- 
dnak zwykle odmawiała. Później wszakże, tak coś w koń- 
cu listopada, ona i jej obie córki wiedziały, że Roberta 
przyjmuje kogoś u siebie, a bywało to zawsze około jedena- 
stej w mocy. Nie chciała jej nic o tym mówić zauważywszy 
skrytość swej lokatorki, a poza tym nie chciała robić jej 
przykrości, ceniąc bardzo słodycz jej charakteru, 

Belknap, zadając różne pytania, chciał podsunąć myśl, 
że Roberta zapewne nie prowadziła tak nadzwyczajnie pu- 
rytańskiego życia, jak to starali się dowieść świadkowie, 


nie udało mu się to jednak, bo Gilpinowie, obdarzając Ro 
bertę welką sympatią , odparli z oburzeniem insynuację, 
dodając, że tylko konieczność zmusiła ich do wyjawienia 
wizyt Clyaa. 

Następnie zeznawała starsza ich córka która opowie- 
działa; że xtóregiś dnia przy końcu października czy na po- 
czątku listopada, niedługo po sprowadzeniu się do nich Ro- 
bety. widziała ją z jakimś mężczyzną. którym był. zdaje: 
się Clyde. Stali oboie o kilkadziesist kroków od domu i wi- 
docznie sprzeczali się. Stella, zaciekawiona, przystanęła, by 
dowedzieć się o co chodzi. Wyraźnie słów nie słyszała, lenz 
przypomina sobie, że Roberta nie pozwalała mu wejść |do 
swego pokoju, „bo to nie będzie przyzwoicie“ .— mówiła. 
On zaś w końcu wykręcił się na pięcie, pozstawiając Ro- 
bertę z wyciągniętymi ramionami, błagającą go o powrót. 

Clyde wysłuchał tego wszystkiego z najwyższym zdu- 
mieniem. Był najpewńiejszvy, że o jego stosunku z Robertą 
nikt absolutnie nie wiedział. Mason jednakże  wyszperał 
wszystko i wiedział już doskonale, jakiego rodzaju znajo- 
mość łączyła go z Robertą i w jaki sposób Clyde namówił 
ją do tego. czego nie chciała uczynić. Tak, nie pomoże mu 
to wcale do oczyszczenia się z podejrzenia i wrogo wszy- 
stkich przeciw niemu usposobi, Belknap rozumiejąc, o co 
chodzi Masonowi, starał się Stellę zmieszać odpowiednimi 
pytaniami aby ją zmusić do przyznania się, że nie jest cał- 
kowicie pewną, czy to był Clyde; ale i to się nie udało, 
gdyż Stella widziała jeszcze raz Clyda przed Bożym Naro= 
dzeniem, był z jakimś pakunkiem w ręce, pukał do drzwi 
Roberty i wtedy przekonała się, że to ten sam młody czło 


wiek, którego już raz widziała wieczorem przy świetlg 
księżyca, sprzeczającego sie z Roberta dch 
s 
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